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Wojska egipskie wkroczyfyi . 
llll~llllR.l~llll!!!lli~~~~5::Jt:z:::=::::::::~~:-:::=::::::.:::=::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::==::::::::::::::::::::::::::::!.„„ .... .,..j.,dani; Abduimh ~ ~· 
na terqtoriuna Pale§tqnq ·:~:::r::..i;;· ... ~-;f~· 

Pertrakt • k • f!e:itracja wojsk arabskich, syryj- wojsk egipskich w kierunku Pale-1 §pOf k8Die . ac1e po OJOWe ~kle~, li_bańskich, t~ansjordańskich styn;v. oświadczając, że. p~gł~ski te Spaak- Harr1·man 
~ e~1pskich na gramcach Palestyny rozsiewane są pr.zE'!z syJonistow ce-
1 Cląg~e narusza~a grani~y .przez lowo dla wywołania niepokoju. l BRUKSELA (PAP). - Ze źró.-

w atmosferze Walk te :~Jska stanowią zagrozeme dla Rada Bezpieczeństwa odroczvła del miarodajnych donoszą, że p~e-. 
po OJU. debatę w sprawie Palestyny, by za- mier w stanie d~sji Spaak, ~Ó..; 

- „Nadszedł czas - oświadczył jąć sie kwestią Kaszmiru. ry jest przewodniczącym organl.Za-: 
JEROZOLIMA (PAP) z · p 

1 
~ . przedstawiciel Agencji :2:ydowsldej cji współpracy gospodarczeJ 

W Jerozollllll
. ·. a~1e- a e.styny. Eba.17: pok>yołal Slę. Il:n.to- - by Ratla Bezpieczeństwa podje- MOSKWA (Phl>) - AgencJ·a palistw marrJhaUowskich, uda się 

szenie broni e pwar- świadczenie eg10s ·1ego nu.rus ra ł kr k. 1 b. · · - . · t k d p · by spotkać 
te na konferencji w Jerycho z U- komunikacji, któ-ry .stwierdził nie- 8:. o 1 w ce u. zapo ieze~1a agre- Tass podaje z Kall'U, że król Trans- v:e w ore . o nryza . 
d?.i.ałem nrzedstawicieli Arabów i dawno że oddziały wojskowe SJ1 pe"Yllych t>anstw przeciwko Pa- jordanu Abdullah, czując za sobą. się z Harr1manem, ambasadorem 

A lik
. • ł . . b t ' . lestyn1e". poparci'e Analik·o'w "".,,.,;erza po planu Marshalla. 

ng ow, wesz_o w zycie w se o- ·ransportowane sa na połnoc" 0 
• ~ • • • • • · tę w południe. " Przedstewiciel Agencji :2:yd~w- Przedstawiciel Egiptu - Mah- wygaśnięciu mandatu angielskiegCl Podroz Spaaka .n:a1 .nkastąpic na• 

· k' · • · · · . d Be F · ·1 ł · • d p 1 t ddzi ł wet w wypadku Jeze i ryzys rzą· 
Pert~rur_te.cje o trwały . pokój w s ~eJk~odk1 resll~, zde .Po~waz. rzą,tl 1c~o~ ,.Yd aw~1•. usi owa zap

1
rzeh- prz~rk~~ic k~ ha eGsłrny 0 

1a Y dowy nie będzie' jeszcze zażegnany, 
Jerozollmw ro~!)cczną SlP. w nie- eg1ps i n e twier ził mgdy i me yc wia omosc1om o ruc 1nc WOJS irae ie '. ownym ce em 
dzieli:. ~ · rnoże twier~liić, b}: ze s~rOJ;1Y .Prue-1 ...................................................... ,, .......... ,,. ...................... ,.. króla. Abdulla~a. jest zagar~ęcie Ks. Julianna 

ze strony żydowskiej war;inlri st1~Y gr<;i~ło ~g1p!owi Jak1ekol-1'- UWAGA, ~ terenow arabskich w Palestyme •• 
zawarcia trwałego pokoju w tym Wle~ . . ni.eoe~pieczenstw~. ru.chy I . ~ . regentką Holandn 
mieście sr. nastepujące: swobcdny WOJsk cg1p.sk1ch są mewątpllvne I~ LIKWIDATORZY PPS" I NOWY JORK (PAP). AgencJa . . dostęp z 'fel Av:,·u do :ściany pla- podsj:n~'':"ane ~ _celach a~resr\v-1 u ~ Associated Pr~s donosi z Kairu, ~GA; 1 (Reuter). - W ~u 14 
czu, położonej w starej dzicbfov nych ;. ?-ziałalnos". rządu cg1pskie~o ~ . . I że według opublikowanego tam ko- m~Ja kro.owa ~1ole~derska Wilh~l-
:mias•·a .-..1~1z us·u

11
·„ci'e z Jero.,.ol' sw.now1 n:::ni5zeme karty • 'aroclow ~ to tytuł a tykulu j! munikatu pn.ez „dowództwo wojsk mma, przestame cba.Sowo sprav.o-

c , v · ' .,, , • „ .„ '7. . d h ... . . ~ , ł d ~. 1 d • zdrowot 
my wszystkich Arabów przybyłych ·•le uoc:zonyc · . ~ na stronie 2-gioeJ. ~ ochotniczych południowego frontu wac w 8• zę Z? :v"'~ ~ .ow .. -
,z poza granic Palestyny. · Aubrey Ebau zawaczył, ze kon- l .................. ,,,,,,,..._,.,......_..,....,....,...,....,...,,J palestyńskiego" cchotnfoy egip1my ny~h. Corki: JCJ, ~sięzna Juli~nna~ 

• . . . . . •--~ . ' . . . złozy przysięgę Jako tymcza:sowa; 
N~' konferent;i1 byli obecm - prm .... ~zy~1 grarucę Palestyn} i re entka królestwa. 

'!""YSO~i.k~,tn.isar?. brytyjski .'5i.r ~u- Franci· a staw1·a warunki· posunęli _su.i około 50 km w głąb 1ak wiadomo. w grudniu ub. ro-
.an ~u:uun.gham w otocze1uu u- tego kra1u. ku królowa Wilhelmina również ze 
r~~:lik.o~'. i. ~ekr-:arz genernlny • • „ „ Komunikat stwjerdm dale!, że względu na swój stan zdrowia nie 
Ligi Aiaos~1e~, A~~m.Pasza, k~ó- w sprawie N1em1ec zachodnich działania wojskowe cdbyły sir b3Z sprawowała władzy przez 6 tygod-
re~m, ~~V7~1Lz;:szyh mni przywóucy • • . . . . żadnych ofiar. Czołowe oddziały ru. 
Arabo\~. LO.:. DYN „<P AP). - Kor~spo~- przecza wiadomo.śc1om zagrarucz- dotarły do miej,;eowości Suwf'idan. Królowa liczy 68 lat. 

dent agenCJl Reut~ra dowiadUJe 11ym o zupełnym zerwaniu obrad 
N<?WY JORK (PAP). - Przed- i się, że następne posiedzm1ie plenar W kolach poinformowanych ~- ' 

staw.tciel .'..gencji żydowskiej, Jiu- I ne konferencji 6 państw w spmw.ie tr.zy1nuje sie jedunk pogiad że kry Sw I ęto . zwyc1' ęstwa 
bte-· E1• " ;,«r.~cit 'l '' {UJ.::i-;i l!'{iPm·~ ~1 l~e si~ w panie.V:~,., zy „ .i.<\k' ~ryso. ':il ,"ie. w· c~artek ._, 
Bczpieczeń~.\iic.:, b rząd gi.Pski w lłe . DO ego cia:; ~ fr~ u >l-:ZC:J.. • r in.) w r. ~.i: ie JC.ll'.'l• 1tonsty-
dals:::yni c:!ągu l~oncentruje .swe w obradach. tucji zachodnich "fomiec, nie zo- Trzy Jata temu w wyzwolonych lszącej ucisk i nier.awiść. 
wojska na południowej gr-<;.nicy Rzecznik delegacji brytyjśkiej za stał zażegnany. Kryzys ten, spo- miastach Europy zawyły - po· Wyzwolone narody Europy sra· 

F. t l d 
, wodowany jest podobno stanowi- raz ostatni zdawało si"' - syreny nęiy do nowego życia z wiarą w 

ron u owy ki Fr ·· kt' · h " -------·- • s . ~m. anCJl, lor8: me c. ce. go- lotnicze, rozległy się echa ostat- hasła, głoszone w czasie wojn}' 

b 
1 k • b dz_ic się ~a powo.a~ie do zyc1a w nich wystrzalów. Umęczonym w zwycięskim obozie. Można by-

z Ol O.f.u· ] e wy ory ~iemczecn Zachodnich ~gromadz~- długoletnią wojna narodom zwia· lo słusznie spodziewać się, że za-
1 ma ustawodawczego i następrue • . akl d · t k 

rządu be-z rozwiązania problemu stowaly on~ Zwycięstwo, wywal- koz1czona przy n a zie a 

' prezydenta Republiki Włoskiej zagłębia Ruhry i bez Ud?.ielenia c~on.e w g1g~nt3:czr:ycJ1 zi:ia~a- wielkic11 i tak lmvawyclt ofiar 
RZYM (SAP). --· Posłowie Fron bliki. Bę<lzie to forma proteBtu konkretnych gwarancji wojsko- macn z arm1am1 Iittlerowsk1mi o wojna byla ostatnią w dziejach 

h\ Dcmo.kratyczno-Ludowego po- przeciwko nadużyciom wyborczym, wych przez USA. prawo do życia i wolności. ludzkości. Powiewające na gru· 
stano-.;ili nie brać udziału w WY- które przyniosły zwycięstwo i·;!o- Najkrwawszaj w idmejach lu- zach sztandary były dla wszyst· 
borze włoskiego prezydenta Tepu- skiej Chadecji. dzkości wojna slcończyla się. Na kich zapowiedzią nowego ładu, 

Wybór przewo.dniczqcych 
seimu i senotu we Włoszech 

Togliatti omawiając w sobotę Oficerowie Hitlera gruzach Berlina zatknęly sztan- polegającego • .na pokojowym 
manewry chrześdjafo:kich demo- ł . b. b t • k. h I' dary zwycięskie oddziały Armii ws pól życiu wszystkich narodów, 
kratów zr.c.ier7.ające do zape\•mienia W S DZ ie ry YJS IC WOSO OW Czerwo11ej i Wojska Polskiego. na wzajemnym poszanowaniu i 
prezydentury ich kandyd..'l.towi. PRAGA (PAP). - Agencja Te- Rozpierzchły się butne lciedyś ar. sprawiedliwości. Wydawalo się, 

RZY:M: (SAP). -- Na pierws1ym hrabiem~ _sfo,:za~ ~y:aził ~ ?.::J~ lepr;.ss donosi, __ ~e ~ brytyj~i~j mie zdobywców świata dla „wy- że przyszła pora dla całej ludz„ 
posiedzeniu nowego parlamentu wło dos~ownie. „~8:nay~.aL cl;n.tleciq me strene ?kupacyJUCJ ~1enuec p!z.Y- branego" niemieckiego narodu. kości na leczenie ran, na odbu· 
.skie~o ciokonano wyboru przewou- posiada kwahfikacJI, · ktorych wol- gotowuJe się wysłame do Un11 Po- w silki tk · h z d · · dowę ze zgliszcz . tysięcznych 
niczących obu izb. Przewodniezą- no oczekiwać od pierwszego oby-I łudniowo-Afrykaliskiej 250 b. ofi- ! em ws~ys rc u zi, mz-
cym włoskiej izby niższej został watela republiki. Tylko ci, którzy cerów armii hitlerowskiej. Oficero- 1u1~cych pa~61, a przede _wszy: miast i wsi. 
wybrnny chrześcijański demokrata pragną zdyskredytować republikę wie ci będą szkolili armię połud- stkirrl: dzięki zdecydowane1 wolt Ta tęsknota najszerszych mas 
Giovanni GroncbL Przewoduiczą.-li ustrój demokratyczny mogą po- niowo-afrykańską, która jak wia- zwycięstwa mas ludowych całego całego świata spotkała. się jed„ 
cym 7,0stn.ł wvbrany Ivanoe Bono- pierać tego bufona w amerykań- domo wchodzi w skład brytyjskich 1świata, zadany został śmiertelny nak w niedlugi już potem czas z. 
mi skiin uniformie". imperialnych sił zbrojnych. cios faszystowskiej potędze, gło. objawami brutalnej nrzem<>cy lu· 
____ ....._ ____ _____ ...,,.._ _ __ ,_ dzi, zapatrzonych w swe ognia„ 

Wbrew lawa. rte·1· z Polską umow·1e ~:f.~:07.E;i~~r~~r;:c~: · ktore1 stanęły narody kraiow de„ 
mokracji ludowej i dążeniom 

f k
' ł d l' • k • p 1 k 1 mas ludo°wyc11 całego świata. 

fQilCUS 19 W Q ze po 1CY)Il9 SZY QilU)q Q Q QW Obcliodz.ony az.iś,przez n~s po· 
raz trzeci Dz1en Zwycięstwa 

PAitYż (PAP). - W dniu 20 kwietnia wydalony został działuC?. 
emigracyjny, Józef Frańczyl•, zamieszkały w miejs:::c:iwości llos:ercs, 
dep. Chei·. 

Dnia tego o godzinie 11 rauo zgłosiło si~ do miejsdowej fabryki, 
w klótej Frańczylt pracował dwóch agentów policji z nakazem wysie­
dlenia, wydanym przez prefekturę i ar.esztowało Fraf1czyka. O godz. 
5-ej po południu Frańczy!t wywieziony został do Paryża i stamtąd 
o 11-ej \Vieczór do Strassbm·ga, a następnie do miejscowości grani­
cznei Kehl. 

następnie uczestniczył w ruchu opo Kehl. Duliń.'lki zamieszkiwał we przypomir:a ruun o wielkim wkla-.. 
ru. Ostatnio był on prezesem okrę Francji od roku 1929. dzie naródu polskiego w dzieło 
gu OPO i działaczem rady naro- Wreszcie w marcu br. wydalono wyzwolenia narodów spod nie· 
dowej. Marię Helene Kardi.k, robotnicę rol mieckiej przemocy. święcimy go 

W .dniu 3 kwietnia z miejscowo- ną, ostatnio zamieszkałą w Paryżu. jednocześnie w okresie zwycięstw 
ści Torar~, w departamencie Ro- Kardik straciła wszystkie swe do- . d . . t d 

knmenty w czasie wojny, w trak- znnego ro za1u - zwyc1ęs w, o „ 
danu wydalono 20-letniego robot- . h b d . f kt' noszonyc11 w pokojowych zmaga· 
nika tamtejsmj fabryki włóltier."ni.: mi; om ar. owania e~my, na ~-
czej, Stanisława DuliiISkieao. 2 reJ zatrudmona była Jako robotm- niech naszego narodu o lepszą 

• • • , 0 ca rolna. Wydane przez władze przyszłość i dobrobyt. Stale pa~ 
~gent?w pohcyJnych, kt~r~y aresz francuskie pozwolenie pobytu było stępy w odbudowie, sukcesy od-

W czasie krótkiego \Vitlzenia Jak. wiadomo, pomiędzy Francją ~owali. go w ~bryce, ?~~ia~czhł~ przedłużane co 3 miesiące. W cza- noszone przez tysiączne rzesze 
pr:r..ccl wyjazdem z żoną, Frailczyk a Polską została zawarta i pozo- ;nu, zde .Płowo etm .w

1
_ yshie 

0
enia ty sie ostatniego załatwiania tej for- wscó!zawodnik6w pracy stabili-

zd · ł · d · , · ak t · d 1 m k · 1ego u zia w s rnJ ~ac . war o- 1 ś · f kt · . ' . ązy pmme z1ec, ze 11· ·az. pre- s aJe na a w ocy onwencJa • . t• 1. . h . . d ma no c1 w pre e urze zapropono- zac1a "'osoodarcza - to zwyc1ę· 

f kt · · 1 · k d · · kt' · 1 • sc1 zarzu ow po icyJnyc SWla czy K rdik dł · · · · s -e ury wynuema Ja o pnwo y repatrracyJna, ora przewmuJe f kt : k . 'kó , . wano n , we ug JeJ oswiad- ska pokojowa droga kt6rą kro. 
wysiedlenia, poza urzucona mu powrót Polaków, zamieszkałych we a ' ze w 0 re~w straJ w, m.eJ- czenia, współpracę z policją. Wo- • '. 
działaln•'Ścią strajkową, .. nropa- Francii, zaś OPO jest bezpartyjną scowa. sekcja CGT zdecydowała nie bee odmowy. wręczono Ifardik na- czr:my n~1:rzekor .międzyn~rod~­
gandę na rzecz powrotu Poiakbw organizacją naszego wychodźctv;:a. pr~eryw~ć pr~cy i w miej~~ow.ości kaz wydalenia, po czym wysiedlono we1 reakc11 --:- ufni w be.zpieczen­
do Polski oraz udział w tl'zeeim Należy zaznaczyć, że Frańczyk teJ straJkn nie było. Dulmsk1ego ją z granic Francji. Obecnie Kar- st~o, zv.:ą;a~r trwalym_i w_ęzla· 
:?;jeździe polskiej organizacji emi- po wybuchu WOJDY wstąpił jako przewieziono z kajdankami na rę- dik przebywa w polskim obozie re- m1 pr.zy1~zni z narodami Związku 
gracyjnej OPO (Organizacja P0- ochotnik do armii polskiej welkach do Strassburga, a następnielpatriacyjnym w Villingen, we franjRadzieck1ego i krajów demokra. -
mocy Ojczyźnie) ..,..,. Sallaumines~'. Francji, bior~c udział w walkach, a WY.Wieziono go do stacji granicznej cuskiej strefie okupacyjnej. cji ludowej. S.K. 



Str. 2 KURIER POPULARNY, Nr 127 (912)" 

SN ponosi odpowiedzialność za zbrodniez ~ :~s~_,,_;~~~~E. M~· 
Prlgzn~,-~ 9..:.L~rz·ong -~ .... „ń~k1'" Willfams opubliil°';.ił ostahuo kil 

U ._. '1'ftU r •• _.„ ~ k:t at'i.:i;kułów na t<-ma.t :i.l•tu~ln~ch 

11 
• d z:i.ga~~i1 po'.~tyc:r.nycb. W jcd11~n1 -g1 / z1•en procesu warszawsk1•ego !'Oku. kt{lry ukazał Wito!<la świeżew- z art:,kułów Ma~ Williams t-w1ier· f'ldego na: śmierć za rzekome roz· tlzi, Ż<l nft,1barilxłd ehar:t\:t.ery:;ty-

r-zyfl"o\\'J.nic pseudonimów c11łonków .;. 
zarz. g·równego s~ i „ut.r.zymyrvrr- cv..nym ziewisldfm, kt-Or.J mo' ~lt za 

WARSZAWA (SAP). Piątkowa roz ciąć drogę :umii czerwonej na z::i.­
p:awa prze~iwko członkom prezy. chód i do Polski. Ten plan strategi· 
d~um. ~tronructwa Narodowego ujaw czny zadawalał nas - powiedział da 
niłą sc1słe kont_akty tego stronnl· lej Maciti.ski - jako zwolenników te 
ctwa z władzami warszawskiego ge- otii dwóch wrogów. Rozwój sytuacji 
stapo. . . . politycznej aż po dzień dzisiejszy 

z-urząd SN dl:.:. realizacji swojej po­
lityJci musl posiadać wojisk-0. W tym 
celu polecano zorganizować g::upy 
uderzeniowe, a także rozwin{!ć ak­
cję wywrotową w Wojsmu Polskim. 

r.}r zażyłyoh sto-sunków osobistych n\rnil;yó obecnk w życiu lWZł)CJętne­
z ludźmi reżimu". go ~bywa.teb umer~rfoi.i1•;kiego; 

Oskarżyci'cl odczyt::i ł 1nstrukcj~ jP."•t „wzrastając.y nirustmrn:.e 
„PAS" w której powiedziano, że za- -.tra.eh". 
d:tnjem jego j'z.st niordowain!e człon- „i<'ab stracltn w USA w1rasta 
!ców r~du tymczascwego, pracow· {.\!1gfo -plsze ?tfac Wili:~l '.!lS. °"a­
ników ret1cr tu Bezpieczei1t:twa, · po- ~onka nutl·komuni'!t}'(Z!l:t czyni W czasie sobotnieJ rozprawy w to wykazał, iż nie mieliśmy racji. Nu· 

ku dalsze~o przes~uchania Macińskie leży bowiem zadać sobie pytanie, czy 
go, oskar~ony !'Siłował fakt zdrady korzystniejsze byłoby dla Polski wy­
nar~dowe? SN wytłumaczyć osobliwą zwolenle jej ziem prz.ez Anglosas;ów 
teoną pohtycz.ną, t. zw. teorią dwóch czy prżez Zw. Radziecki. Dziś nie 
wrogów.. trudno jest ocenić ,że w wypadku 

:Macińslci zapyta.ny o spr-.::wy wy. czynają.c o<l min!dra a końez11e na huui pi;tleJ"rzJ.iwymi, zhist-'!rpowa-
wiadu cn'()rgicznie zaprzecza, jako- najniższym funkcjonarioozu, orn:z . l . 
by władze SN zajmowały się akcjrt ,...,ybf.tniejszych c1'3 i·1łaczy demokra· nymi. p1~l',c,;tras:ro1;~·n1J!. Lm.7...c o-

SN komórkq szpiegowskq 

~yt:1rua zadaje prokurator mjr. Li- gdyb ydo Polski wkroczyły armie an 
tynsk1. glosaskie - ziemie wschodnie i tak 

- Proszę wyjaśnić atmosferę po- nie .zostałyby przy nas, ale nic uzy­
lityczną ,panującą w Stronnictwie skalibyśmy również ziem zachodnich. 
Narodo~ym, . w h"iórej mogły po- W tyc hmoich słowach - powiedział 
wstać u3awnione wczoraj dokumen- Maciński - kryje się potępienie te­
ty o ws,półpracy waszej z gestapo,. a orii dwóch wrogów. 

c.zpicgO\Vskq.. Twierdzi jednak. że w tycznych. ~:i.wiajf!? s'ię rząriowej „kontl"oli 
zarządzie Stronnictwa nie było d!n. Instrukcja •::.::.ko.zuje, iż metodą myśli", Ięka.j:i. si~ lwnRekwencji 
nikogo tajemnicą, iii ~rawami wy- clz~n.łania PAS m a hyć spowodowa.ni~ niwo śmi.elszych wypowiedzi, wy­
wiadu zajmuje sl~ Marazew:ski. t'.l.jeir.nicz~go zr;.1,Jt,nięcia ofiiu-y lub ra.żaja obau-y o przyszło~ć. Strach 

Na: dowód jednakże, ż-e w SN nfe }~\vne jej z::rnt1·zelen1•e. par.1.liŻuje wszyst.kfo ieh kroki". 
tyll~o M·,irszewslci upra·w>lał wywiad Nn,s!.~:pni~ prokU'ra.Lor o<lczytn;; Zda.n\cm Mac Williamsa, punk-
-- prokarator odczytał in.strukcjo szereg mcldun.1\:ów organizacyj.nych o t 

stanowiącej niewątpliwie dokumenty 
zdrady narodowej. 

Spóźnione „zrozumienie" 
No drodze zdrady 

Następnie oskarżoJ!Y Macil'lski wy­
jaśnia w odpowledzi na pytania pro-

- Dziś, z perspektywy wygranej kuratora, że liniQ polityczną NS 
wojny z Niemcami - mówi oskarżo- kształtowała negacja marksizmu i 
ny - rozumiem, że poroztlmienie nie wszystkich reform gospodarczych i 
miecko - radzieckie było ze strony społecznych oraz że SN w czasie ist­
Rosji fortelem politycznym, umożli- nienia PKWN pragnęło doprowadzić 
wiającym Związkowi Radzieckiemu przemocą do zmiany ustroju w Pol­
dostateczne przygotowanie się do sce, w późniejszym okresie miało ja­
walnej rozprawy z III Rzeszą, a za- koby tę myśl porzucić. Przeczą temu 
jęcie terenów zachodniej Ukrainy i jednak materiały dowodowe, a wśród 
Rusi stanowiło przesunięcie pozycji nich m. in. sprawozdanie pisane 
wyjściowych agresji niemieckiej pme przez oskarżonego, które dosłownie 
ciwko Rosji o kilkaset kilometrów mówi: Dalsze czekanie na wyniki 
na zachód, co być może zadecydo- działalności rządu jest samobój­

Macińskiego w 8 prawre wychowania n·np·adach PS - na oddziały Woj- tem kuhninacyjnym tego s a.nu 
rn~odzieży, w której poleca zorganf- .t>lto. Polskiego, funkcjonariuszy Bez- ,JP.5t obew:.e strach przed oombą 
zowanie wywiadu politycznego i za- pieczei.tStwa, posteru:iki l\-IO i dzia- atmnową i „innymi okropnymi mo 
powiada, iż w następnych insh111t· łnczy lewicowych. ?:!iwo~dami śni~rci." :11:.lti Wił. 
cjach będzie mowa; 'o organizacji wy· Macill:s1tl przyzna: się, że za z.bro- lir':n~; p.tH1kreśla. i.1.1 !'ytuacJa. taka 
wi:a.du wojskowego 1 g03p00arezego. dnie te S~ ponos1 m?ra1nq, o~'po-lstał!oWi g1·oź~ dla całrgo narodu, 

Dla obalenia twierdzeń :Maciiiskie- wiedzialnośc. Nastf.pnl.'~ oskarzony lb · u · 1 ·w 
go ,iż nie prow!l.dził on a1tcjl terro- odpowiadał na ~tania swego obroń- a OW?.t'~ p;owa ZI < 0 Jla.nt. ' a ~~ 
rystyczncj - oskarźyciel przedłoży! cy. - za tym. ldzie do ~t~t~· zdoluosCJ. 
:sprawozdan~il z posiedzenia sądu Dalszy ciąg procesu w poniedzf·a- obrony 1 iu·odukl~).Jlll'J pracy. 
-partyjnego z dnia 5 stycznia 1946 I ł ek. 

Anglia odmawia interwencji 
na rzecz skazanych patriotów greckich 

wało o tym, iż Niemcy nie byli w sta twem. 
nie zająć Moskwy czy Leningradu i Z kolei oskarżony oświadczył, że LONDYN (SAP). - Brytyjskie 
zdobyć podstawowych baz przemyslo st~unek . SN do w~lki toczonej z :Ministerstwo Spraw Zagranicz::iych 
wych Związku Radzieck1ego. Zajęcie· Nien;cami przez. ?l0 JSko Polskie na odmówiło mterwe>1cji na korzvść 

Do a~basady peckiej ora~ do\ wy protesty z~równo od osób p?Y 
brytyjs~nego :Miroster~twa Spraw I yrntnych .. Jak i od stowarzysze11 i 
Zagraruc:z.nych napływaJą bez prze1· instytuCJl. 

więc pozycji na linii Bugu przez ar- ziemiach zachodnich byl negatywny. , . - . . ,' . • v 
/ 

mię czerwoną przyczyniło się być .. Whrew twierdzeniom Mf1:cińskiego, s.kazanych na s~uerc wię:m~ow ~O; 
może do zakończenia· wojny z wia- l~ Stronnictwo jego !J.lr.z'cClWDe .było lltycznyc.h, patriotów g~eckic~. kto Przedłuz· en1·e okresu 
domym wynikiem. wszelldej t. zw. działalnośc1 w-0Jsko· rzy w h.:Jzbie 800 maJą byc ,..,,-y. 

- Jest błędem kierownictwa nasze wej, ~k·arżycfel JP'Ubliczny iprzedło- mordowani przez reżim ateńsk!. 
go stronnictwa _ kontynuował Ma- żył sądowi listy Biel'eckiego, który • • d "łk ł fJ 
ci11Ski ,iż nie zrozumiało ono istotne- pisze do kierow.nictwo. !rrajowego Nie zważając na to, że zarzuty UPf8WDfeU 0 Z3SI U PO Og0Vl8it0 
g osensu polityki Związku Radziec- SN, iiż winno ono stać ~ię przodow- stawiane skazanym dol-yczą okre- WARSZAWA (PAP). - Zak!ad I pozostałych 2 tygnD.!li przysługuje' 

· kiego. Byliśmy zwolennikami planu lllkiem narodu, odciąć się od wszel- su walk wewnętrznych w Grecji d · - 1 
Strategl·~nego, '"edług kto'rerzo ar- ltieJ· w="'mrac" z rz<>dem Jcd!ności r. 1 . t .1 ..,, Ubezpieczeń Społec:z-..iych przystąpił w ::a.l('żności od !JOlrzPb i.n yv:1uua 

~ „ _ ~~~"' J .,, c~.ery atu emu - rzecznllt 1.<0- • •• 1. d . l I ... ~ 1· - - · d · 
mie anglosaskie miały wejść na zie· Narodowej oraz ~e stronnictwu po- . · Off" ł . · do rea11zacJ1 nowe l o ustawy o ny c l. 1ą.uZ w oKn:.,,ie poprze zaJą •. 

· 1 ki Wł h b tr ebn · "' a.keja d t .,; z ieign_ t 1 ?łetz ca ymd ckyn~zmem ube~pieczeniu społeczn"m, prv·-ię- ~ym ·rozwiązanie,). bą. r1!l tt:f: po jrg("J 
rme po s e z oc poprzez i·amę :z a Jeuo wu oroi; a, a- przec1ws 9.\\'l en wypa e - mnvn1 . " - . -. . . _, cf.". -b · · 
morawską ,inne formacje aliantów równo polityczna jak i wojskowa. interwenc. om rz:>du ·b .... .+.,;ckie,.; \V teJ w dniu 2ą k;v1etma prze~ ·;~-·Jl~ nu yci+;· . • 
zachodnich wysadzać miały desanty W jednej z insb.'U'kcji pisanej ręk1 b . dJ . , .„ 1 •JUJh 1"" • RzeczypospohteJ, przcdluzaJii.eeJ Do swrndczen uazielanych do .• 
na WYbrzeżu morza Czarnego i od· oekarżonego powie<lzfanym jest, iż ot roruhe zd raJkCowt.s.rnzanhyc T.;r Dan okres nobicrania zasiłku połogowo tychczns przez ub~zp~o :l~:?nia spo-

., s wac emo ra ycznyc · go do 12 tygodni. · lioczne w ramach ukcii oi.1iek1 rcad 

Deleaat bryty1•sk1• przyzna1•e Oświadczenie Fcreign Office jest Ustnwa ta wprowadzona będzie matką i dziecl:iem prz:v.byw·a rów-
• odpowiedzią na głosy prasy augiel- przez Zakład Ubezpieczeń Społecz- ukż -0be~~nie wydatnie 7.1'.Tiękr-'!.on:,• 

s!tiej, która w piątek wyrażała ży- nych w życie w ten sposób, że kai -::9siłek cho:robO\VV . . 
że podział Palestyny iest w stadium realizacji \VC zanicpokojenfo· wypadkami w da pracownica będ:z.ie miała p~·awo ~a.siłek ten ;71'3.7. z zas1~k1~m ror 

NOWY JORK. (PAP). _ Brytyj· moźe go jednak znaldć ze wzg!ędu (jrecji „przypominającymi zupełnie wykorzystania 2 tygodni odpo· ~dzinnym będzie stanowił 1stotnli 
ski minister Kolonii, Arthur Creech na brak zgody mię<hy Ar~aml i ży masowe represje stosowane p~ez czynku .prze~ porodem, a 8 - l?<' I p::nno.c ;naterialn1 oia rodzin Pl a-
Jonese, przemawtla.jQc iia posie<lz& daml. hitlerowców". 11rodzeniu dziecka. Wykorzystamr1- r:-iwn;Jro\" 
mu pod.li;omisjl komltetu polityczne· - "" ... _ • „ ' 
go ONZ przyznał, że „Palestyna jest 
ua drodze do podziału. i jgnorow:mle I 
tego faktu oznaczałoby nie Uczenie 
się z rzeczywlstośclą,". 

Podał on zresztą, ze plan podziału 
ustalony przez Zgromadzenie Gflne· 
ralne ONZ 11ie iostał doprowadzony 
<lo kotica., gdyż jakkolw'lek z dniem 
llS maja państwo źydow kle zos~ 
pra.wdopodobnle proklamowane, nie 
będzie prawdopodobnie ,jeszcze w 
tym terminie ani i·zą.dll tymczaso· 
wego państwa. arabc!lclego an.i te:i: 
will ekonomicznej mii:.dzy dwoma 

L.IKWIDATORZY PPS 
Fałszywe opinie prowicowcóv1 ~Troska o każdego człowieka-Samodzielny wysiłek. 

państwami palestyńsk-lmi. 

Delegacja. brytyjska. oświadczyła. 
:te Londyn sta\"a. się dotąd wyszulta.6 
odpo~edniego kan<lydata. na stanow1 
slro lmmi'sarza dla Jero'llOllmy, n1e 

10 maia nastąoi -podpisanie deklaracji 
· o współdziałaniu SL i PSL . 
WARSZAWA (PAP). „Dzien­

nik Ludowy" i „Gazeta Ludowa" 
opublikowały dnia 8 bm. następu­
jący jednobrzmiący komunikat: 

„W dniu 7 maja 1948 r. w gabi· 
necie wicepremiera ob. Antoniego 
Korzyckiego odby!o się kolejne po­
siedzenie Centralnej l{omisji Poro 
zumiewawc:zej Stronnictwa Lucinwe 
go i Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego 

ROZMOWA toc7yła się między ku z tym - aby do każdego człoulżuej mier;::e w ich własnych rę-
towrrrzyszami z Polskiej ka naszej Partii dotarły i:.luwa kach. 

P8:r~i Socja~istyc:mej. ~ajwięcej pra.wdy, o~powiadają~e ?a ':'Vszy_ O LA'rEGO wiai!1tl~ .nale.ży z. ca 
mow1ł aktywista, pozbawiony man- stk1e pytania, z pogłębieniem Jedno lą bezwzględuoscią prz~c.w­
datu w ostatnich wyborach, prze- litofrontowej wspó!pracy z budo- stawiać się podolmym opiniom, ja­
prowadzonych z związku z likwi- dowaniem poclstmv zjednocz.onej kie zostały scharakteryzowane w 
dacją wływów prawicowych. Wypo partii polskiej klasy robotniczej. pierws3yci1 sl-0waci1 tego artykułu. 
wiadał on następujące opinie: W pierwszej mi~rze należy odpo- o pozycji aktywistów w życiu 

- Sytuacja nasza w chwili o- wiedzieć na pytanie: co decyduje organizacyjnym naszej Partii de­
becnej, a szczególnie w zjednoczo- dziś 

0 
udziale aktywistów partyj_ cyduje clziś w pierwszej inierze ie~ 

nej partii będzie beznad7jejna. zdolność i umiejętność re9.lizowa.­
W cześniej, czy pói.niej znajdziemy nych ~v pra.cy nad bud~ą jednll~~~ nia jedności orga11!c7.nej. Dawnnie 
się poza jej szerei?ami. Dziś wze- org.~n~c~eJ ' -~ co wr ucza moz 1 w tych warunkach posłuchu pra­
ciwko mnie wysm~ęto pewną · ilość wos' -eJ wspo pracy · wicowcom, szerzącym nastrojJ li­
zarzutów i w związku z tym zo- Nowy etap zapoczątkov;any był kwidatorskie byłoby najgroźn;ej­
stałem pozbawiony mandatu. Ju- wal.ką z prawicą, u;tniało bowiem szym i złowróżbnym objawem dla 
tro podobne argumenty będą użyte niebezpieczeństwo organizacyjne- siły i znaczenia Polskiej Partii So­
przeciwko pozostałym towa1·zy. go podważania przez nią zasady cjalistycznej i w 1.:onsekwencji dla 
szom. Niech was pamięć nie zawo jedności organicznej polskiej kla- polskiej klasy robotniczej. Budo­
dzi. Przecież ty zwalczałeś prze'~ sy robotniczej. Glówne elem::nty wanie podstav.> ideologicznych i 
pół roku dyrektora fabryki, człcn· tej walki - ,można to dziś już organi.zacyjnycll zjednoczonej par­
ka PPR, ty kłóciłeś się o parytet, stwierdzić - zostaly. wygrane N a tli, to dbałość o dobrą współpracę 
ty naraziłeś się sekretarzowi z leży przy tym wyraźnie podkre- PPS z PPS, ale jednocześnie jest to 
PPR, a ty przed rokiem na wiecu ślić, że walka z p1·awicą nie miała równie wielka <lbałość o sam.o­
mówiłeś o samotlzielności mi~zeJ i nie ma nic wspólnego z nis?,cze- dzielny wysiłek organizacyjny. 
P~rtii. Nic miejcie zludze ,fi. O niem podstaw materialnej egzy_ Należy beZ'..vzględnie walczyć z 
tym wsz;vstki.ro' przypomną wam stencji lych ludzi i że ograniczyła · tendencjami i opiniami. że na obe­
we właściwym czasie i wyciągną z si~ wyłącznie do wr:Jki o cl1ar:ikte- cnym etapie sek::_·etarz koła czy 
tego organizacyjne wnioski. rze politycznym i crganizacyjn.ym. dzielnicy pepesowskiej winien slu-

Na posiedzeniu J~omisja redak­
cyjna złożona z przedstawicieli SL 
i PSL przedstawiła ostateczny pro 
jekt deklaracji n współdziałaniu R OZMOWY tej treści toczą się 
SL i PSL, który po szczegółowym rlziś w niejednym środc-wi-

Odsuuięci zost:1.li od wply\.VU na chać jedynie poleceń towarzysza pe 
oblicze ideologiczne Partii luc1.zie, perowca ... Winien z nim lojalr.ile i 
którzy - po dokładnym zbaclaniu serdecznie współpracować, ale je· 
id1 postępowania - nie dawali gwa dnocześnie winien dbać o w!asne 
rar.cji, że będą ·.:.dolni _ oddziaiy-Nać szeregi partyjne, n ich aktyw11ość 
wychowawczo w myśl wskazań. i siłę organizacyjEą. Gdyby bo­
wynikających z realizacji jednośei wiem postępował il:aczej, znaczyło 
- najgorQtszego pragnienia ma~. by to, że istotnie je.st likwidatotem 
Ich losy, jako działaczy politycz.. własnej Partii, żr- nie dba o jej 
nY.ch znajdują się teraz w powa- znaczenie, że pomniejsza tym sa-

?mówieniu w. atmosfe.rze harm?nil 1sku organizacrj111m ~PS. F::ikt, że 
i serdeczności, orzyJęto zatw1er-1zapoczątkow11Ją Jt: ci prawicowcy, 
dzająco. którzy musieli cdejść, pos:'.'da 

Uroczyste podpisanie deklaracji specjalną wymowę. Należy jednak 
naiitąpi w dniu 10 maja w obec- - mimo wszystko - widzieć nie­
ności wojewódzkir.h komisji poro- bezpieczeństwo ucierania się tego 
zumiewawczych rodzaju opinii. Trzeba - w związ 

„ 

mym już dziś si!y zjednoczunej 
partii. 

O BALOśC o pomnożenie dyua­
mi.zmu polskiej klasy robot-

11~czej, to dziś dbałość o każdego 
czło·wieka. który ruz.umie potrze­
bę jednoilci i o tl'go jednocz.e~ni<:, 
który pcsia.da dobrą wolę, ale• kto 
rego trzeba jeszr;.r.~ przekonywać i 
wyehowywać. Tow. Gomułka Wie­
sław scharakteryzował to zjawisko 
takimi słowami... „Byłoby nic:;łu­
szne, gdybyśmy p3.trzyli tylko 
wstecz, a zwłas~c,za · gdybyśmy nie 
dostrzegali procesów pozyty1'·.cych 
przemian, jakie z.•ffzły i stale za­
chodzą nawet wśród niedawnych 
przeciwni__\;,: ów jedncśc'. 'Vakicj­
sza od przeszłośd jest teraźniej­
szość." 

Nie znaczy to - rzecz prosta 
- że wdka z prc1wicą została cał­
kowicie wygrana. Tow. Cyranki~ 
wicz mówiąc o przezwyciężaniu 
przeciwieńst~;. które podważały 
ducha i. literę zawartej tni{.tlzy 
partiami rQbotnitzymi u.mov..-y, 
stwierdził:" To tyła wallm z wro· 
gą idei jcdnolit~g.-1 fronlu prawi­
cą. która jcdnolit~/ front chciała 
skomp1·omitować złą praktyką. I 
w ten sposób każdy pra\dc:nviec 
żywił id~olc giez.'1ie sekciarza , a 
sekciarz mimo w·1 i nanędzE!ł w<idę 
na młyn prawicowca." Vi"nlka. ta 
mimo .,.asr.dniczych osiągnicć tr,va 
i musi być doprowadzollll do koń­
ca. 

Antoni Pokorski 
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IMPRłJllZACJA POLSKIEGO TECHNIKA I Kwaśne jabłka 
lfmoniada , la . p1·askach powsta1·e przemysł -Kiedyś zachciało mi się pić. yl upał, język wprost przysechl 

do podniebienia. W stąpilem tedy 
do maleńkiego handelku l:orzen-

Wiel ka ·fa bryka dwusiar.czku węg~a w To~a~zowie Maz. nego. ~~e~:;ia:;;yjrzal mi się 
Na wszystkich niemai odcinkach 

naszego życia gos:Jodarczego obser _ 
wujemy ostatnio zwyżkę pozycji 
inwestycyjnych. Dotyczy to również 
naśzego prz~mysłu włóldenniczego, 
który preliminował na rok bieźacv 
w swoim planie inwestycyjny1n 
5 550 milionów złotych. 
Poważne kwoty, jakie zdołaliśmy 

mimo wszelkich powojennych trud-, 
ności zmobilizować na cele inwesty­
cyjne - to najlepszy dowód roz. 
woju naszego potencjału gospodar­
czego i ofiarności polskiego świata 
pracy. 

FABRYKA WSRóD PIASKÓW 

w&biu, tekstry (sztuczna bawełna}, I wre praca, rta piaskach powstaje I c~ym świ~cie .. Dokume~t'!-~ja tech- spode/ba, zerkną! r:a ulice, mzv-
argony (sztuczna wełn~), które to pi·zsmysł. ,~uczna proJektow był~ scISle strze- mrużył oko. 
pc,zycjc są zasadniczymi dl::! odb~do zona przez monopolistyczne kon. . . . t 1 · k · 
wującego się przemysłu włókienni. TRIU.MF POLSKIEJ PRACY cerny. Stara fabryka budowana by- -~omewaz 1es e.m cz ome ·ze:n 
C:~ego _ to te7 z'aden ''"'SiłeJr n1·e ła również przez cudzoziemców. życzliwie usposobrcnym do kaz· - - „, • Powstająca nowa fabryka jest 
mógl być tu za wielki.... triumfem polskiej pracy nie tylko nie mieliśmy planów, nie mieliśmy 'dego kto jest życzliwie usposo • 

W obrębie t~renów Fabryki dlatego, ,:,.e buduje się ją wyłącznie praktyki, a jednak ~o;va iabrJ'.ka bion;. wobec mnie, więc odmru· 
Szt J d b. · d 1 t · l · 1 dyt jest wyłącznym. dzie.em polskich . , . . , . ucznego e wa m, rueopo a s a w oparem o ;:raJowe ;:re y, su- projektodawców. Wielu żmudnych gafem rowme przy1aznze. . 
rej fabryki dwusiarczku węgla zaj- rowce, maszyny i siłę roboczą, ale badai"i trzeba było dla odtworzenia - M'ówczas sklepowa postawiła 
mującego obszar 14.000 m2

, na lot- i dlatego, :le jest ona wielldm dzie- systemu budowy i pracy posiadanej przedemna szklaneczkę i zapyta­
nych, wybitnie piaszczystych grun. łem improwizacji polskich technL ~aJ?ry~i, \ITięcej°ł~s~ze dla uno:"oczco a czy ży~ze tei· za osiemdziesiąt, 
tach powstaje nowa fabryka na kó\V i inżynierów. Zaledwie kilka ta smema produkCJl 1 pracy. Drag do ' . • . , . . _ 
przestrzeni 47.000 m 2• N.a piaskach kich fabryk istniało przed wojną na tego unowocześnienia szukano po- czy te1 za ~zterdzzesc_z. _Nie do 

omacku i - znaleziono je. Proces ~zekaws:;!y szę odpowzedzz. n.olała 
prod~~cyjny będzie. łatw:iej~zy i wy tej za osiemdziesiąt. 

Mlodz·1ez· Io' dzka p' rołe$1UJ·e datmeJSZ)'.', pr?d.ukCJa ~Vl~ksza! pra. - Dlaczego tak .~!ono - :::a-ca bezp1eczme3sza, lżeJsza i czy- t ł d . 
Podstawowym związkiem chemicz ściejsza. PY a em z umzony. 

nym przy fabrykacji włóki:en sztu- f , - Niech pan wpierw p~kosztu-
cznych jest dwusiaPcwk węgla. P fZeCiW gwałtom i terro F(J1Wi gen. fl0C0 SŁOWIMISKI FRYONT ODBUDO- je a targuje się i;o skosztowaniu 
Przed wojną posiadaliśmy jedną . VI_ . . _ szepnęła. 
fabrykę dwusiarczku w Tomasza_ Wojewódzki Komitet. Pomocy/protestujemy gorąco przeciwko .~ro3ektod.awcy ~budowniczy wicl _ Wyborna lemoniada _ po. 
wie Mazowieckim, której produk- Młodzieży Walcząc..n o Wolność i akto.m 2Wałtu i terroru sto.sowa- kieJ fabryki dwusiarczku węgla na_ " . , cja nie pokrywała zapotrzebowania -~ ~ wiążą kontakty z czechosłowackimi myswlem. - Wzdac, że czas 
krajowego. Trzeba zauważyć, że fa- Demokrację oraz organizacje nym prrez faszyzm hiszpański. Do kolegami po fachu. Dokona się w przedwojeny detyiko dogania-
bryka ta, o mocno przestarzałych wchodzące w skład komitetu w brze pamiętamy bowiem Oświęcim ten sposób wymiany doświadcze1i., my ale go przeóaniamy. 
metodach, nie odpowiadała i nie Lodzi wystosowały. do„sekretar;;a i Majdanek, Radogoszcz i Pawiak. UZUJ?~łni~nie praktyki .i P.o~łę?ienie ....:_ L or:'ada0 b 1 przyrz<>-
odpowiada szczególnie dżiś zarówno g:neralnego OrgamzacJ1 N~rodow W i.mię ideałów, 0 które walczy_ teoru. Nie ulega wątphwosci, ze za- en: ··1 Y a ·• 
nowoczesnym wymogom procesu ZJ d 0 n 'Ch t. st ą k · f równo polska jak i czechosłowacka dzona nzciylko na czystym ct.t· 
technologi·cznego, J·ak i· nalez· ytym e ,n czo ) . pr. o e . w zw1 z ·u z liśmy z niemieckim aszyzmem, t t d l taktó k I d . . t . 

Przesladowaniam działaczy d s rona z ·ego ro zaju rnn • w rze, a e na praw z1we1 czys e1-po3'0ciu zagwarantowania bezpi'c_ 1 . „ e- ideałów wolności, postępu i spra- d · ś' t lk k · · " mok atycznych „ Hiszpanu 0 mec mogą Y 0 orzysci. wyborowei - Dawajcie jeszcze czeństwa pracy zatrudnionym w r . 7. '!' . · . wiedliwości protestujemy przeciwko Montuje się słO\ITiański front od. _. · · k 
niej robotnikom. Komitet, nawiązuJąc do _przygo- zbrodniczej działalności gen. Fran budowy. Wzrasta nasz potencjał Jedną - tze Iem. 

W okresie powojennym zastosowa t.ow~wancgo. proc;su, pr~ec~wko 80 co. W powojennym świecie nie mo gospodarczy. Inwestycje w przemy_ - Dala. 
no w starej fabryce dwusiarczku patriotom biszpanskim l medawno że byc miejsca dla faszystów śle włókienniczym WYdadzą napew- - Niestety upal, pić się dalej 
węgla szereg ulepszeii. technicznych. wykonany(:h egzekucji na 126 wszelkich odcieni 1 narodowości!" no poważny plon. chce. 
które jednak nie są w stanie usunąc demokratach, domaga się ingeren \\'l:CZ. _ Więc dalej do dwgicgo lum· 
'prymityw. ·ó'."':. Poza . tym. w. ci1wili CJ·i· ONZ celem uniemożliwienia Pod protestem wojewódzkiego . 

b k d t t !IL'-...._...,.,..._ .... „,,.. .... ...,., ....................... ..,.,, ............................. delku na Jen10niadę - prawdzt-o ecneJ, ·1e y i10. ?Je su~ mespo ):- zbrodnicze~ działalno8ci reżimu Komitetu Pomocy Młodzieży Wal- -
kany dotąd rozwoJ przemysłu wło. TJ · ; 1 · · · \T„ J ś' · D k · BU O U j EM Y wą ldf'I: sztucznych w Polsce -- 1n:i~:~1 Fra:ic~ .• Ko.mite~ z~da. uw~ ru;m~ cząceJ o ;vO no c l emo racJę w .:_ W drugim lemoniady praw· 
SIFła się kv.;estia w,ybudnwania no- z więzi. en .. hiszpanąk1ch patno.tow l Lodzi widnieją talcie podpisy Zw. wsp o' lny dom 

il 1k Z · · O dziwe1' nie ma, 1·est prawdziwa wej fabryki dwusiarczku, której spraw1ednwego sądu cyw nego Uczest. Wa i broJneJ, MTUR, ~ 
Prodt!kCJ·r, byłaby w_ stanie pc•kJTć dla wszystkich oskarżonych. ZWM, Wici, Zwia •. zku b. Więźniów ~~ Koło PPl~ i PPS Mech. I Biuro ~ czysta -woda sodowa. Państw. Zalcl. Bawełn. nr 16 - ~ :.:apotrzebowai1ic. Tomaszo\:a? C~,-;- M 1 młodzież robotniczej Lcdzi Politycznych, Zw. Harcerstwa i ~ wpłaca zł 2.oso. · ~ - Dawajcie więc czystą wodę 
rlakowa, żydowma, Jelem~J Cury " :i' • . b t · p 1 k' C Rr · ( t) ~ Pow. Komitet PPS 'v Sklcrnie- ~ sodową. l ' w przyszłości Gorzow.ri. Ch9dzi - ~zytam~ W prot~sci.e, :-- ro 0 n: 0 s ięgo zerwonego zyza. s ~ wicach wpłaca zł s.421. l'l 
[>rzecież 0 produkcję sz~czncgo jcd I cy. i chłopi, uczruoWle i studenci :.. .... -... .............................................................................. _ . - Którą, tę po trzydzieści, 

. . 

I 

W . ub~łym tygodniu Premier Oyra nkiemcz · przyjął wycieczkę 
Amerykańskiej 

1 Na trybunach honorowych w dniu 
1 Swięta Pracy w W·wie (zdjęcle na le· 

wo) pierwsze .miejsca zajęlltow. Oy· 
ra.nk.iewicz i tow. Gomułka-Wiesław 

Karykatura z pochodu !·majowego 
w Warszawie 

... 

Bieg Narodowy w Wal'sza.'11.1e. - Na 
zdjęciu defilada zawodników lla sta­

dionie WoJsk~ Polskiego 

. . 

Karykatura. z pochodu i.majowego 
w Warszawie 

zy tę za sześćdziesiąt? 
· - Wypiłem, bo cóż? nala.l na­
wet nie pytat:y. - l dalej do 
·trzeciego, ty:n razem kolonialne­
go. 

- Tu JUŻ bez kr~p.acji wódkę 
rzelewają z naczyń zamknię-' 

tycli do otwartyc11, gospodarz 
wstawiony z.:itacza się 11a gospo· 
dynią, która też się zatacza. 

- I powiedzcie! zakładamy 
przychodnie przeciwalkoholiczne, 
walczymy z pijaństwf.m ideowo 
a czloiviek n~:'!jący pociąg do 1ve­
solości wsv:dzie r:a pokusę jest 
wystawiony. 

- I żebyż o tym wiedziała mi­
licja, nie wie .•. 

- Nie chodziłem dalej za wo· 
ą sodową, bo już o wlasnycl1 

silach nie mo4lem. 
- Jutro idę wykupić buty do 

' ' ·sklepu, boję się, że zamiast nich 
podadzą mi butelkę z czystą. 

- Już tak dawno po okupacji 
a skutki tejże v;ciąż się nas trzy­
mają. 

- I żyj tu na tym świecie pel­
ym pokus. świeć przykładem. 
- A bodajże to! 

Yes 

J„l~ci~ 
pokonania hitlerii 

W związku z przypadającą w: 
dniu dzi.siejszym trzecią rocznicą 
kapitulacji hitlerowskich NiwJec 
i zwycięstwa polskiego oręia i 
armii sojuszniczych nad nie­
miecką machiną wojenną, Łódź zo­
stała wczoraj wieczorem odświę­
tnie udekorowana. 

Z okazji roczr:~ry zwycięstwa 
nad odwiecznym wrogiem po4';kim, 
dzisiaj rano prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej złoży wieńce na 
grobach żołnierzy Armii Radziec­
kiej, którzy padli w walkach o wy, 
zwolenie naszego miasta. Delegacja 
uda się na cmentarz żołnierski w 
Parku Poniatowi;kiego, a następ. 
nie na Grób Nieznanego żołnierza 

r przed Katedrą, gdzie również zło-
; żony zostanie hołd cieniom pole-
1 głym w walkach zbrojnych o WY-
1 zwolenie Polski spod niewoli hi.tle­
! rawskiej •. (t) • 
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'' OJCIEC Nowy film polski 

„Stalowe serca" MARKS•• 
W 130 rocznicę urodzin 

Ostatnią nowością, n~s::::ycl~ clu:a· 
nów jest film produkcJI la:aJcWeJ:­
„Stalowe serca.". F3tcsy r; te;:;o fil­
mu ogl~d:;.liśmy Już kifaa mlcsięc! 
temu w hallu jednego z kin tutcJ­
szych, sam film za.demonstrowano 
nam dopiero tera.i. Iiie wiem dla. 
czego ociągano się t'.il.k długo z je_go 
pokazaniem. Czy w i;rę \'.'Chodziły 
względy ·technic1nej, czy pc-Utyczno• 
filmowej n~1.ury, bo l J..i'ilm posi~da. 
swoją politykę. nunia ja.ka. się roz­
pętała. w związka z „Jasnymi Łana. 
mi" skłoniła być może „Film Pol· 
ski", do wypuszczeni;i. wpierw na 
ekrany mocniejszego filmu o Oświę 
cimiu. Dopiero, przekonawszy opinię 
o możliwościach swojskiej produkcji, 
zaryzykowano z kolel film słabszy, 
bn w sumie biorąc, „Stalowe serca." 
nie dorównują „Ostatniemu eta.po· 
wi". 

!'l maja r. b. upłynęło 130 lat o<l 
dnia urodzi.n Karola Marksa. 

Wielkość uczonego i działacza p:..·ze 
słania nam rysy Karola Marksa -·· 
człowieka. Więc dobrze się stało, że 
na rocznicę tę Spóldzieln!a Wydaw­
nicza „Książka" przygotowała nam 
przystępną edycję „Wspomnień o 
Marksie" pióra 1.ięcia jego, Pawła 

Lafargue'a i Wilhelma Liebknechta. 
Wspomnienia te mają nieoceniona 
wartość dla zbliżenia szerokich mas 
do osvby „Ojca Marksa" od nie 
zmiernie ujmującej strony ludzkiej. 
Charakterystyczne, żf' „Ojcem" ty· 
tułowali go członkowie Związku 
Komunistów ju:i: przed rokiem 1848. 
chociaż przyszły twórca „Kapitału" 
nie miał wówczas jeszcze 30 lat. Cór 
ki natomiast nazywały go stale „Mu. 
rzyńem", dając mu to żartobliwe 
przezwisko ze względu na śniadą 
cerę i hebanowo c1.arnP włosy i bro­
dę. 

„Aby poznać i pokochać serce, któ 
re biło w tym wielkim uczonym-pi· 
sze Lafargue - trzeba było widzieć 
Marksa, kiedy ocLltladał swoje książ­
ki i zeszyty, w gronie rodziny lub 

w niedzielny wieczór w kole przyja­
ciół. Wówczas okazywał się najmil­
szym towarzyszem, pełnym hwnoru 
i dowcipu, umdejącym śmiać sie z 
całego serca. Jego czarne oczy pod 
krzaczastymi brwiami iskrzyły się 
radością i drwiącą ironią, skoro u­
słyszał dowcipne słowo lub ci(;tą 
replikę .... Był czułym i wyrozumia· 
łym ojcem. ,,Dzieci powinny wycho· 
wywać rodziców" - zwykł mawiać. 
W obcowaniu z córkami, które go 
niezwykle kochały, nie było widać 
ani cienia ojcowskiej władzy. Nigdy 
nie rozkazywał, prosił je raczej o to, 
czego pragnął, jak o przysługę, albo 
naprowdzał je na zrzeczenie się te­
go, czego sobie nie życzył. A mimo 
to chyba rzadko który ojciec znaj· 
dowal więcej posłuchu, aniżeli on. 
Córki traktowały go jak przyjaciela 
i odnosiły się do niego jak do ko­
legi. 

żona jego, z domu Jenny von 
Wesphalen, w ciągu całego życia 
była mu towarzyszką w prawdzi­
wym i całym znaczeniu tego słowa. 
Poznali się jako dzieci jeszcze i ra­
zem wzrastali. Marks liczył nie wię­
cej niż 17 lat, kiedy si.;: zaręczyli. 
Jenny była o 4 lata stai·sza. Czekali 

' 9 lat, zanim pobrali się w r. 1843, 
i odtąd nigdy się już nie rozłączali. 
żona Marksa urnai·ła na krótko 
przed nim. 

Marks miał wiele dzieci. Troje u­
marło we wczesnym dziechistwie, w 
szczególnie ciężkim okresie, jaki 
przechodziła rodzina po rewolucji 
1848 roku, kiedy zamieszkała w Lon 
dynie. Wychowały się 3 córki, które 
były przemiłymi kobietami i dziel­
nymi ludźmi. 

Do rodziny Marksa należała jei;z­
cze jedna osoba o niemałym znacze­
niu: Helena Demuth. Była to stara 
służąca, a jednocześnie gospodyni 
i zarządczyni domu. Znalazła się ja· 
ko młoda dziewczyna na długo przed 
zamążpójściem żony Marksa, a póź­
niej aż do śmierci dzieliła z małżeń­
stwem losy we wszystkich ich po-

Siew w województwie łódzkim 
Przygotowanie maszyn rolniczych w majqtkoch państwowych 

dróżach i po Europie i na wygna- I nią w szachy i często zdarzalo się, 
niu. Była dobrym duchem domu. Jej że przegrywał partię"... . 
zmysłowi porządku, oszczędności, Dziś zwłoki Karola ~arksa, Je%o 
zręczności zawdzięczała rodz.ina t<J, żony i wiernej pomocrucy - przyJa­
że przy.najmniej w domu nie brakło clółki wspólna kryje .mogiła. T~ka 
naj.niezbęd.n.iejszych rzeczy. Dzieci była zawsze wola tworcy „Kap1ta­
kochały ją jak matkę. Jenny Marks łu". Leżą na cmentarzu w Highega­
traktowała Helenę jak bliską Pl'ZY- te, w północnej części Londynu, na 
jaciółkę. Marks żywił dla niej rów· pagórku, z którego otwiera się wi­
nież szczególną przyjaźń, grywał z dok na całość olbrzymiego miasta. 

Internat ·dla ociemniałych dzieci 
winien służyć właściwemu celowi 

(J) Odbyło się w Łodzi walne zgro ciom ociemniałym należy dać conaj „Stalowym sercom" brak jest 
madzenie Łódzkiej Rodziny Radio- mniej to, co swego czasu ofiarność zwartej, wyraźnie skonstruowanej 
wej. łódzkiego społeczeństwa dla nich akcji. Niby jest coś, co§ się tam dzic 

Jak to wynika z opublikowanego stworzyła. Fakt ten poddajemy pod .fe, wątek wtopi<my jednak w bardzo 
sprawozdania-Ł.R.R. poszczycić się rozwagę łódzkich czynników oficjal- potężne i szeroko roztasowane ak-
może wieloma poważnym! osiągnię- nych. cesoria, ginie wśród nich welmtek 
ciami w dziedzinie opieki nad osie· --- - clysproporcjl, choć akcesoria G:} same 
roconymi dziećmi. Rok bieżący jest Udano t'mpreza PZb WP przez si~ clckawe. Pokazują nam 
rokiem jeszcze bardziej wzmożonej pracę na kopalni i w hucie, dużo 
pracy ŁRR dla zapewnienia sierotom (J) Koło GroQf:kie Polskiego Zwią- maszyn, pieców, sztolni, dźwigów, 
wojennym jak najlepszych warun- zku byłych Więźniów Politycznych kolejek - cały ogromny aparat ślą· 
ków. Budżet tegol"Oczny uległ zwię- przejawia, w ostatnim okresie bar- skiej pracy, z lasami kominów, dy­
kszeniu z 12 do 17 milionów złotych. dzo ożywioną działalność. Zorganizo mu i pary. Są to elementy bardzo 
Na zebraniu podkreślono niezwykle wano świetlic<: Koła przy ul. Nawrot fotogeniczne, tętniące swoistym wi. 
charakterystyczny objaw: otóż naj· 31 , rozwinięto akcję Opieki Społecz- zuzlnym życiem, interesujące i przez 
ofiarniejszym, najbardziej uspołecz· nej nad członkami rodzin więźniów swoją treść, ale w ta.kim na,grmna· 
nionym, najczulszym na ciężką sie- pomordowanych w hitlerowskich 0 _ dzenlu nadające się raczej na re­
TOCą dolę elemntem jest łódzki świat bozach, uruchamia się kolonie let- portaż. I jest to reportaż raczej, nli 
pracy. nie dla dzieci po byłych Więźniach, film, w dramatycznym słowa ic110 

Na zebraniu do'l'ńedzieliśmy się czyniąc to wszystko bez _ specjal- znaczeniu. Wiemy jednak, że kiedy 
jednocześnie pewnej bardzo intere· nvch subwencji. film nie ma wyraźnych i zdccydo­
sującej rzeczy. Przed wojną z dobro ·Dla zdobycia funduszó\v, a J"edno- wa.nych założeń reporbżowych, to 
wolnych składek społecze11stwa lód.z- szeroka publlcznoś ćmar prawo wy­
kiego zbudowany został przy ul. cześnie dla dostarczenia miłej roz- magać, żeby w filmie się coś wyra„ 
Przyszkole internat dla dzieci ocie- rywk1 czlohkom i sympatykom Zwią źucgo działo i żeby to co się dzieje," 
mnlałych, specjalnie przystosowany zku - organi.Zuje Koło PZbWP od pokazane zostało w sposób interesu. 
do najnowocześniejszych wymogów czasu do czasu imprezy artystyczne. jący i przeltonywnjący. 
w tej dziedzinie. Po wojnie internat Jedną z takich imprez był urządza- Watkiem „Stt1lowych se1•c" jest 
przejęty został przez Zarząd Miejski ny ostatnio w sali YMCA „Poranek polska akcja sabotażowa na Sląsku 
a ŁRR otrzymała na internat dla o· Muzyki, Tańca i Humoru", który w 194'1 roku, a w za.kał1czcniu-unle· 
ciemniałych zupehtle nieodpowiedni cieszył się wielkim powodzeniem możliwienie uciekającym Niemcom 
budynek przy ul. Tk&ckiej. W daw· wśród publiczności. W poranku i>odminowania kopalni i huty. Film 
nym internacie Zan:ąd Miejski zor- wzięli udział artyści scen łódzkich- d:ije na.m wg!ąd w pewien odcinek 
ganizował żłobek. Andrzejewska, Bielicka, Darski, i>racy ruchu oporu, ale wątku tego 

Wydaje nam się, że internat spec- Dymsza, Dziewoński, Górska, Gro- starC'a tylko na. tło. Miejsca.Ini prze· 
jalnie wybudowany na cele opieki Uzieńska, Jankowski, Malkiewicz- błyskują jakieś zawiązki dra.matyc:i. 
nad dziećmi ociemniałymi, powstały Domańska, Pawłowski i Duet Sutt. nych konfliktów: natarczywe zalGty 
ze specjalnych składek społeCZI'lych Akompaniowała Aleksandrowa. · Niemca do Polsld, próby ltontrdziała. 
na ten cel - winien służyć swojemu Wszystkie kreacje artystyczne sta· nla ze sirony prowokatora i szpiega., 
celowi. Doceniając w p~łni.znaczenie ły na wysokim poziomie. Konferan- nie urasta. to jednak do miary dra­
żłobków dla pracującej ludności Ło sjerka Dziewońskiego - inteligent- matyc:mego Itonfliktu i tonie w po. 
du - mamy wrażenie, że .z równym Pa i żywa. wodzi innych epizodów. W rezulta· 
powodzeniem Żłobek taki mógłby W ten sposób Kolo Grodzkie cie - sabotaż się, oczywiście, uda· 
zostać .zorganizowany w innym bu- PZbWP łączy przyjemne z poży· je, s11araliżowane zostały i zamysły 
d:ynku, że ltilkudz.iesięciorgu dzie- terznym. niemieckie, nie zrealizowano tylko 

Okres zimowy został wykorzysta­
ny przez okręg łódzki Państwo_ 
wych Nieruchomości Ziemskich na 
reperację i skompletowanie maszy11 
rolnych, zaopatrzenie w smary i pa­
liwo traktorów, ciągników i maszyn 
współpracujących. 

• k • • :l;adnego ciekawego konfliktu, który 
35.000 ha, VI tym ca 22.000 ha grun. z so-c·10 metrowe) wy;_.o OSCI by przykuwał uwagę widza i utrzy. tóY'-1 ornych. „ mywał w napięciu emocję filmową. 

Na województwo łódzkie wypada Mimo tych zasadniczych braków, 
o~oło ~3.000. ha z czego zbożami o- pro· bne skoki z w1·ez'" y spadochronowej film wart jest obejrzenia. Zcljęeia. zuny1m obsiano 5.354 ha tj. około q doskonałe, ~ra. alttorska na pozlo• 
40 proc. . . _ Patrz jaki wielgachny para- by mogła służyć szkoleniu nowych mle 1 wyrównano. w tym semie, że 

Po o~icz~.niu zasiewów o.zunyc~ 1, Tylko tylko a. póJ"dzie w górę. kadr skoczków spadochronowych. do ka.Z<1e1:0 epizodu dobrano szczę-
do akcJ1 wiosennej na tererue WOJ. so · ·, . , śli.ńe fi;rury i twarze odpowiednie, 

W przygotowaniach do akcji wio- łódzkiego pozostał obszar 8.098 ha - Głupi. Wcale me W gorę _tylko Lotnictwo cy\~ilne ma dziś O- które wykonują powierzone im m. 
sennej dokonano wywózki oborni- z czego zarząd Okręgov.-y przezna- na dół. Tego pan z dwoma ple~a- gromne zastosowanie. Lotnik nie dania - bez zanutu. Wśrad wyko· 
ka, skompletowania i uzupełnienia czyl, 2.888 ha pod zboża kłosowe, kami przywiążą w środku, zac1ą- umiejący skakać musiałby w razie nawców spotykamy szereg dobrze 
koni rob~c~ych. . . 3.248 ha - okopowe, 1.393 ha - gną na wieżę i spuszczą. Będzie wypadku zginąć wraz z samGlo- nam znanych łódzkich aktorów, z 

Niezalezme od przysposob1erua motylkowe 39 - oleiste oraz 480 kak 1 k . ś . Władysławem HańC?ą na czele. Nie 
odpowiedniej ilości i jakości zbóż ha pod up~·awy warzyw miestanek 8 a "' h k • tem. Poza tym przy omeczno ci chcemy z tych „Stelowych serc" wy 
siewnych ziemniaków i innych, O· itp. ' G~omada. zamori;san~c. smy ·ow niesienia. nagłej pomocy lekarskiej snuwa.ć radnych zarzutów pod adre-
kręg zaopatrzył majątki w potrzeb_ Uwzględniając warunki tereno. rozsiadła . się wokoł wiezy spado- do miejscowości trudno dostęp. sem ,,Polskiego Filmu", wygadano 
ne ilości nawozów sztucznych. wo, obsia110 do 15 kwietnia br. zbo- chronoweJ,W . P~r:h.-u Ludo;vym, nyt,:h, skoczek -lekarz mote ura. się i ulżono sobie chyba już dosyć, 

W administracji okręgu łódzkiego żarni kłosowymt 92,3 proc., okopo_ prowadząc ozyw1oną dyskusJę na towa:ć niejedno życic ludzkie. m01.t:e nawet za duio. Ostatni film, 
znajdują się majątki, położone na wymi 10,5 proc., zaś motylkowymi temat przygotowań, jakie czyni . ohronolo&ioznie nie jest osta.tnlm 
terenie województw: łódzkiego, kie- 50 pr?c·. grupa specjalistów przed ro:zpo- Przyglądamy 81~ skokom. To wy-. osil\gnięclem produkcJi, pozostawało 
leckiego. i krakowskiego. Ogóln~ . Ogo~1e w tym czasie zastało ob- częciem pr.óbnych skoków. Wieża gląda pr~piękme. Z 50.metroweJ było ro pokazywać? Moim zda.niem, 
obszar tych majątków wynosi ca siane i obsadzone 3.700 ha. bowiem została w ubiegłym tygo- wysokości spływa drobna. postać by tylko pytanfo, czy należało i \~art~ 

· 1 • - d ·• · d · Judzka pod ogromnym parasolem. nie tylko ze względu na. tllośó wloto 
dnm wy tonezona l ZUi W rue zie- 'ak f t + lneJ pracy ale I na konkretne war-lę odbędzie się uroczyste jej otwar Wygląd~ to J an nsviczna. za· toścl, któ~e film t~n mimo wr.zystko 
cie. bawka, Jak . papierowy grzyb pu„ bezwarunkowo posiada, polcnzać go 

Przed wojną wieża należała do szczony z wia_trem ..• (b). b~ło trzeba, a i z tych sa!11ycb wzgl~ 
LOPP. Niemcy ją zdewastowa- . dow - obejrzeć go nalezy. l'iWg 

Iowy rozkład jazdy 
wszedł w życie ubiegłe) nocy 

li, reszty dokonali „szabrownicy". 
Wczoraj o godzinie 24-tej w nocy I Z połącze11, mających znac7.enie Łódzka wieźa w tej chwili nale-

wszedł w życie nowy, letni rozkład dla Łodzi, warto zwrócić uwagę na Najlepsze osiągnięcia jazdy na kolejach i autobusach. przedłużenie trasy kilku dotychczaso ży do Min. Komunikacji, które ko-
Nowy roltlad wylepiony jest na wych pociągów Łódź.Warszawa do szt.em 2 mil. zł doprowadziło ją do 

dworcach kolejowych i autobuso- Jeleniej Góry i Wrocławia. Miasto porządku. W przyszłym miesiącu 
wych. Godnym zaznaczenia jest nasze m.yskało ponadto oddzielne oddana zostanie Lidze Lotniczej, 
fakt, że przy ułożeniu letniego roz- połączenie z Zakopanem (trzy ·razy 
kładu jazdy władze kolejowe u- w tygodniu) oraz ze Szczecinem. Po­
względniły w ruchu pasażerskim ciąg pospieszny Lublin - Pozna1't, 
potrzebę wprowadzenia bezpośred- idący przez Łódź, idzie od ub. no­
nich, dogodnych połączeń z miej- cy do Szczecina. Również trasa po. 
scowościami wypoczynkowymi w ciągu Łódź Kal. - Pozna11 prze. 
górach i nad morzem. dłuzona została do Szczecina. 

Jeśli chodzi o ruch towarowy, to W nowym rozkładzie · wprowa• 
prżyspieszono bieg pociągów, prze- dzorto również cały szereg udogod­
wożących artykuły żywhościowe dla nień w komu11ikacji międzynaro-
mlast. dowej. 

Kino „BAŁTYK11 Kino „ WOLNOŚĆ" 
\V PONIEDZIAŁEK, DNIA 10 MAJA. 

PRE~llERA. 

FILMU PRODUKCJI POLSKIEJ 

„ST ALOWE SERCA" 
(Pr. 209) 

Z żvcia artvstvczneqo 

Dyr. Zdzisław Górzyński 
opuszcza Łódź 

Zasłużony organizator i dyrektor 
Filharmonii Łódzkiej, Zdzisław Gó­
rzyński, opuszcza Łódź. Mianowany 
on został naczelnym dyrygen~m o_ 
pery Poznańskiej. Dotychczasowy 
dyrektor Opery Poznańskiej dr Zyg 
munt Latoszewski przechodzi na 
stanowisko dyrektora Filharmonii 
Warszawskiej. 

Ciekawie przedstawia sif: obecny 
skład dyrekcji Opery Pozna11skiej: 
naczelnym dyrektorem mianowany 
został znany muzykolog prof. dr 
Adolf Chybiński, naczelnym dyry­
gentem - Zdzisław Górzy(1Ski, kie­
townikiem zespołu operowego -
znany artysta .Terzy Garda, a kie­
rownikiem literackim - dyr. Heba­
nowski, dotychczasowy kierownik 
literacki Teatru Polskiego w Poz-
naniu. 

łódzkich przodowników pracy 
W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 

wysunęła slę na C'Lolo Stanisława Mlcha­
lak (154,8 proc.). Maria Pyziak osiągnęła 
147,7 proc., Józefa Seweryniak 146,9 
proc., Eugenia Osendowska 140,G proc., 
Aniela Szczet:>ańska 132,4 proc. i Geno­
wefa Korzeniowska 132,3 proc. Na „ĘZÓ­
stkach" pierwsze miejsce zajął Stefan 
Palczyński (162,5 proc.). Anna Ramus 
uzyskała 15S,9 proc., Irena Nowak n7,9 
proc., Helena Pałkowska 154,7 proc., a 
Wladysława Jarosik HG,3 proc. Antoni 
Kaźmierczak (4 krosna) osiągnął 150,7 
proc., Stanisława Kocjasz 141,5 proc. W 
przędzalni odznaczyły siq Bronisława 
Switonialc (167,5 proc.) i ·Marla Dubls 
061,3 proc.). 

W PZPB Nr ?. w przędzalni (6 stron) 
wyróżniły się Genowefa Strzała (134.4 
proc.) i Janlna Dębowska 133,8 proc.). 
Irena Komasiak 4 strony) osiągnęła 138,7 
proc. W tkalni na szóstkach Bronisław 
Ciuła i Maria Borówka osiągnęli po 172,2 
proc., Janlna Zawiera 171 proc. Na 
„czwórkach'' odznaczyły się Helena Pła­
chta (188,l proc.), Irena Turczak (170,6 
proc.) 1 Zofia Wielińska 167,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni najlepsze wy­
niki osiągnęły: Genowefa Zwolińska (4 
kros.na - 179 proc.) 1 Stanisława Llpi.ilSka 
(6 kroslen - 16G proc.). we wsp6łtawod­
nictw1e zespołowym zespół Banaszczylta 
(1S9,4 proc.) wyprzedził zespół Czlapif1-
sklego 122,7 proc.). Zespół Szele<>ta osla­
gnął 103,1 proc., wyprzedwj•c zespól 
Mamrota (101 proc.). Zespól Buchn~ra 

(101 proc.) ,uległ zespołowi Bociana (1~.!I 
proc.). • 

W PZPB Nr 4 w tkalni 16 krosien 
automat.) odznaczyły się Leokadia Malec 
UC0,7 proc.), St. Ignaczak (161,3 proc.) 
I Helena Rozpara (l00,8 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni 4 strony) 
uzyskała Marla Błaszldewicz 170 proc„ a 
l\Iichallna Bujnowicz 159 proc. Stanlsła• 
wa Zakrzewska (3 strony) osiągnęła 192 
proc., a Helena Łaska 15S proc. W tkal­
ni na „czwórkach" pierwsze m!ojsce :r.n­
Jęła Agnieszka Grabowslrn (177.ł proc.>. 
l~azimlerz Puzder osiągnął 173,G proc. 
Genowefa Roelak uzyskała 171,l p1:,oc. a 
Michalina Starnow!ka lC.'.1,4 proc. 

W PZPB Nr 6 w tJralnl na „szóstl•ach" 
wy&unął slę na czoło Ste!an Dybała 
(163,9 proc.). Jadwlgs Pawlcka c,:;iq;:;nęła 
161,1 proc. Na czwórkach wpróżnlly si~ 
Marla Raj&.'ta (1G1.3 proc.) i W!ad~'Sława 
Stępka (154,l proc.). W przędzalni ('/50 
wrzec.l odznaczyły się Stanisława Smy­
czek 14g,~ prcc.) i Stanisława Frątcza~: 
(14B,6 proc.). Zespól Mańkuta (128,•I proc.) 
wyprzedził zespól Pacholak:i (117,3 proc.) 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 kro!lllach 
wyró:l:nUl sic: Stan!slaw Kubik (162.3 
proc.) 1 Józef Zakrzcw~ltl (160,5 proc.I. 
W prżędtalnl (750 wrzec.) osiągnęła Ire­
na Chorąża HG,2 proc., a Wero11ika Kac­
prrok 141,8 proc. 

W PZPB Nr lli odznaczyły się prządki 
.Tanina Konclra!i (OOO wrzec. - 147 proc.) 
i Luc:yna Kll!czyl'1ska (316 wrzec. - 14fi 
proc.). 
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M. J. Sałtvkow-Szczedryn (1826-1889) Pierwszy dzień szkoły 

Powieść o tym, jak chłop dwoch jenerałów wyżywił 
(W skróceniu) 

- No, jak tant bylo dziś w tej 
twojej pierwszej klasie? 

- Ładna pierwsza klasa! Twar 
de ławki i lustra też nie ma! 

~Yli raz dwaj jenerałowie, :.iie, - Ot co - odrzekł drugi jene- Przede wszystkim w.drapał się 
te byli bardzo 1ekkomyś1ni, wkrót- rai - niechaj wasza ekscelencja na drzewo i urwał dla jenerałów Nad ranem 
ce. na moj2 żądanie, a na szczu- idzie na wschód, ja pójdę na za- po dziesięć najpiękniej dojrzałych 
palrn rozkazanie, znaleźli się na chód i wieczorem znów się tu spot jabłek a sobie wziął jedno, kwa- Para mocno wstawion,yĆh mal-
niezamieszkałej wyspie. kamy; może jednak cośkolwiek śne. Potem rozkopał i?emię i do- żonków wraca nad ranem z balu. 

Całe życie swoje jenerałowie znajdziemy.„. by~ stamtąd kartofli,. po czym Po drodze przyłączyli się do ja· 
służyli w jakiejś registraturze, .„Powiedziano - zrobiono. Po- wzi.ą~zr dwa ka~ałki. drzewa, kiego{; konduktu pogrzebowego i 
tam się !l~·odziłi, wychowali i ze- szedł jeden jenerał na prawo i tarł J~ J,edno 0 drugie, az iyykrze- towarzyszą mu, nie wiadomo cze 
starzeli i wskutek tego nic nie ro- widzi - rosną drzewa, a na nich 5 '.11 °?1en .. z wła~nyc~ wlosow zro- mu. Wreszcie on przemówił: _ 
zumieli. Nawet źadnych słów nie wszelkich owoców mnóstwo. Chce bil ~1dła 1 zł?w1ł. }a;ząb~a. Na 
znali, prócz: „p1·oszę przyjąć za_ jenerał choć jedno jabłko dostać, koru~~ r~zpallł ?~~m ~ n~piekł ty. Wiesz, Basiu, ależ ten polonez 
pewnienie mego najgłębszego sza- ale wszystkie wiszą tak wysoko, le rozneJ proWI~Jl, ze Jene.rałom trwa!!! 
cunku i życ~iwości". że trzeba wdrapać się na drzewo. pr~yszło ll,'.1 mysi, ~zy b! me od-. . . . . s .00 ał . . • . dac cząstki darn1oz3adow1. Be sennośc' Zwnnęto registraturę Jako me- pro w się wspiąc - no. me J ł . t r t hl Z 
użyteczną i jenerałów zwolniono się nie zdało, tylko · koszulę rozer. ki enei~. 0".'

1i: pa rz1 1 ~a ~ ~ op- - Zażył zbyt dużą dawkę peni-
ze służby. Spadłszy z etatu jenera- wał. Przysz.edł jeuerał do strumie- sd e zaziegi i '!1~

0j ~ ~ Y 0 n~ cylinyl Lekarz: - Czy pan rachowal 
łowie osiedli w Petersburgu r:a nia - a ryb tam masa jak w ka- uszły .. apomm

1
.P, 

1 aułzd, z~ wc~olrl~~ („Sibenćky") przed zaśnięciem, tak jr:ik radzi-
Podjaczeskicj ulicy, w oddzielnych dziach na. Fontance, roi się formal oma .m_e um~ 1 z ~ ~ u 1 mys. e i. lem? 
nl° S"'- · h k .;.d · ł j nie. _ ot żebv to taką r"·bkę „ot, J.at: ~ob1ze byc ~enerałam1 -ie w-.amac , a:t. y nua swo ą . . • . . . . " nigdzie me przepadniesz'" J Pacjent: - Owczem, doliczy· 
kuchark„ i otrzymywał pensię. Te- nuec na PodJaczeskieJ! - pomy- z d . 1 · : • eszcze raz dzieci 
raz na..,.l~ .znaleźli się na nie~mnle- ślał jenerał i aż zmienił się na twa ł -: ? a owo eytm pani owide Jenerda- Iem do z3.4a6 ... 
zk ł ·"' · b dzil" · · · rzy na samą tę myśl OWle · - zap ywa 0 czasu 0 - Tatusiu, czy na księżycu są Lekarz: - No, i potem pan ~ ~ eJb:V?~P~e, o du . d1 s1ęk lł w1- Idzi . ł d l . t . czasu chłopina.leniuch. ludzie? 
zą. o a! ... ezą _PO Je. ną ?. dr~. .e Jenera . o as.u a ~ J~- _ Zadowoleni, przyjacielu, u- zasnął? 

~aturalnie .w. ~1erwsze_J chwili ~;c rząbk1 ~rzelatuJą,. cietrzewie się znajemy twoją gorliwość_ odpo- - Są, synku! Pacjent: - Skądże, byla siód-
i;ie_ zr~zum1e~1 1 zac_zęh. rozmaw11ić pasą, zaJą~e _biegaJą. . , wiadali. - Oj, to tam musi być ścisk, ma i musialem już wstawać„. 
Jak gdy.by. nigdy mc rue było za- - Boż~. Jedz:nia to, jedzen:a. _ A nie pozwoliliby mi pano- jak jest półksiężyc! 
szlo z 111m1. - rzekł ;ienerał i poczuł mdłości z wie trochę odpocząć? W k 

- · Dziwny, ekscelencjo, miałem głodu. , . . , - Odpocznij, przyjacielu, tylko .f~, cyr U 
sen przed chwilą -- rzekl jeden z ~le, coz robic~ ~r.zeba brł? po- wpierw skręć vowróz. . Imitator głosów zwietząt prosi 
jenerałów - patrzę i widzę jako- wr?.clc :ia um?wione mieJsce z Nazbierał chłop dzikich konopi, - Dlac~e~o tylko od baburu publiczność o wskazanie zwierzę· 
by~ żył na niezamieszkałej wy- J?roznym; :ękallll. Wraca a tamtem namoczył je w wodzie, wymłócił, chcesz wzząc leka~stw?? . cia, które ma naśladować. Kiedy 
spic. Jenerałr JUZ ;.zeka. . wygniótł i pod wiecz6r powróz był - A bo babuni drzy ręka 1 po mu się doslconale powiodło rże. 

Rzekłszy to, jak nie podskoczy. - ~i cóź, w~s/a ekscele:c.c3a gotowy. Tym powrozem przywią. Iowa lekarstwa zawsze wylewa nie konia, ryk" wolu, świni, osla, 
Podskoczył i drugi jenerał. wymysll a ~okolw1ek - zapytał. zali jenerałowie chłopa do drzewa, się na podlogę„. pianie koguta, za c.O został na· 

- Boże! Cóż to jest, gdzież my - ~ ot, ~nalaz~em sta~„n~er żeby im nie uciekł, a sami poszli grodzony hucznymi oklaskami, 
jesteśmy? - zawołali obaj nie- „I\<~os~1ewskich W1adomosc1 ' w1ę- spać. . , . . Spotkanie odzyw~ się ktoś: 
swoim głosem ceJ ruc. Mmął dzien Jeden, drugi, chłop . . , 

. · · . . Poszlj . .znów spać J.enerało"'.ie, do tego stopnia się wprawił, że za.
1 

- f aJi: ta:n u c1ebze z gotówką? - Panie, zrób pan sardynkę.„ 
. I J~d;~ dr!-1giego uszczypn~:· ?Y ale spac n:e mog1 n~ czczo. '-!-'o me- czął nawet zupę w garściach goto- ! - ~ztęk1 Bogu, mam ile po-

się przel\.m:ac, ~zy. sen t~ c;-y Ja\~a. pokoi ich, kto za mch będzie pen- wać. Jenerałowic stali się weseli,· trzebu1ę ... 
~~le ~hoć s~aral1 s1ę wmo\~t wsie- sję odbierać, to przypominają im pulchni, syci, biali, cieszyli się, !e ! - To pożycz mi pięć kawal­

ie,, z~ t~ sen lylko, musie. przy- się widziane w dzień płody, ryby, Qto żyją tu sobie z całym utrzy-: ków„. 
znac, ze .o smutna rzeczywistośc. jarząbki cietrze>11ie zające maniero ~ tymczasem w Peter ·T· · 'I · l ' J . . . . • .,..., ' · • · - - y mrue z e zrozu1n1a es. a Przed mm1 z Jec!neJ strony roz- - Kto ł>y to mogł przypuszczać, sburgu pem:ria ich narasta i nara- t 1 ·1 · t b · · 
ścielalo się morze, z drugiej stro- że żywność ludzka w pierwotnej sta„. -?'lam Y e 1 e J~ po rze UJ~, a me 

• ny. niewielki pas .ziemi, a za nimi formie lata, pływa. i na drzewach „.Długo czy .krótko to tt·wało, ile ty potrzebu1esz. 
toz sam? bezgra~1czne. morze. Za- rośnie? - rzekł pierwszy jenerał. jenerałowie zatęsknili jednak. Co- b 
płakali Jen.erałow;e! p1erw?zy l'aZ -- Tak - odrzekł drugi.;- przy raz częściej wspominać zaczęli o Do rze się odciqł 
od czasu Jak zw1ruęto registratu- znaję, że i ja dotąd myślałem, że pozcstawionych w Petersburgu z· . c· b' · 

1 
• 

b łl · t k' · f · · dz . . ona. - ze te oo me pos ac rę. u n w a ieJ ornue się r-0 ą, kucharkach i cichaczem na.wet po- . .:.... - b · . 
Z · · 1 d · · d d · k" · · d k d ł k' l' me rno„ua zawsze wy terzesz na1 aczęh Slę przyg ą ac Je en rtl- w Ja ieJ Je rano o awy po a- p a iwa i„. • . 

1 
' 

giemu i spostrzegli, że są w noc- ją. . .. I zaczęli nudzić chlopa, żeby €or;sze: , . 
nych koszulach i każdy z nich mal - Widać, że jeśli na przykład ich odstfl.wił na Podjaczeską. I cóż! , J'v!ąz: - Jako twoi mąż, nie I - Poozekaj, zilajl' się, że jedeu z 
order na szyi. chce ktoś zjeść kuropatwę, t-0 mu- Okazało się, że cl!łop zna Podja- smiem przeczyć„. nas oszukuje! . 

_ Teraz dobrze by było kawy si ją ~apr?lód schwyt~ć, zabić, o- c~eską ~cę. nawet .tam. był, miód, -
się napić! _mówił _jeden jenerii:ł, sk~bac, u~~e;„. Tylko Jak to wszy. wm? p~ł, J!O bro~z1e ciekło, a w Humor h dz·iadko1 W 
ale naraz WSpomruał CO im się atko zrob.c • . , gębie IllC me było.„. . . naszyc 
przytrafiło i na nowo zapłakał. - Jak to wszystko zrob1c? .„I zaczął chłop medytowac, Jak 

. . . . powtórzył jak echo drugi jenerał. swoich jeni>ralów ucieszyć za to, . . 
-;- .'.fedna~o~oz, .coz my zrobi- Umilkli i starali się zasnąć. Ale ze oni jego, darmozjada, żnłowali Vv'yjqłek z powieści - ~:e m~ po~odu hah•s?\val'. 

my· - mowił daleJ prze~ ł~y - głód odpędzał sen. Jarząbki, indy- i chłopską jego pracą nie gardzi. . . . , • Przeciez pani me dla herba„y tu 
na;vet gdyby ~port napisac;; to czki, prosięta uporczywie przesu- li. I zbudował on okręt-nie-okręt. .„„Hrabla RocL~ zapalił ha\\ an- przyszła. · 
cóz z tego będzie za korzyść . wały się przed ich oczami $<)czyste, ale taki statek, żeby można nim ca ~kie crga~o łapszynowską zapalltą. 

lekko zarumienione, z ogórkami, le morze aż do samej Podjacze. 1 rzucił. się na tur.ec~ą. oto~anę„. Sentencja posagowicza 
piklam.t i innymi sałatami„. skiej przepłynąć„. Na stoliczk~ .z chmsk1eJ la~ stała 

„.Jednym słowem, o czymkol- .„Wziął chłop miękki puch labę- francuska fili.źank~ z ~zwa3carską Małżenstwo z bogatą punuą ~est 
wiek jenerałowie rozpoczynali roz dzi i wysłał nim dno czółna. Potem Nczek1oladą . . i. 1włohskun. bk~zkoptem„. to wytrych do kasy ogniotrwałej 
mowę zawsze zwracała się ona do usadził W"godnie J'enerało'w prze- ag e popio IZ awans tego cyga- . . . 

' " ' dł 'el k' 't b JeJ OJCa , wspomnieli o jedzeniu, co jeszcze żegnał się i odpłynął. Ile strachu r~ spa na. angi s i garni !1~ ra · 
bardziej podrażniało ich apetyt.. przeżyli jenerałowie podczas burz i biego. ł!ra~ia tupnlłł ze złoscią a- N 

.„Nagle jenerałowi, który był wichrów, ile nawymyślali chłopu mefł'kanskun ~utem, a z ust Je~o O giełdzie 
nauczycielem kaligrafii, przyszła za jego lenistwo, tego ani opisać, ~biegło "polskie, czysto polskie: 
natchniona myśl do głowy. ani opowiedzieć. A chłop wiosłuje psiakrew .„ . - Dokąd jedzie.i:;z na lato~ 

- A gdybyśmy tak, ekscelen- i ''li.osłuje i karmi jenerałów śle- („Zygzaki", 1907) - Do Falenicy. 
jo - rzekł wesoło - gdybyśmy dziami. T oleranł - Myślałem, że do Karlsbadu? 
tak znaleźli chłopa? Ot, na lrnniec Newa - mateczka - Kiedy po przf'jri.eniu ceduły 

- To znaczy jak„. chłopa? . i sławn~ Jckate~liski kanał i Wiel W t~j chw~li str~m~ potłukłem giełdowej przekonałem się że nie 
- No, tak, prostego chłopa, Ja- ka PodJaczeskaJ11! Klasnęły w dło GamaJdowsk1ego i Jeszcze mu . ' . , 

kimi zwykle bywają chłopi! On by nie k1;1cha;k~ wid~~c, jak. ich jene. przyrzekłem, .te przy sposobności warto, bo waluta zagraruczi~a 3est 
nam zar~ bułek dostarczył, na- rał~w1e b~~ll'. syci weszI:. Jenera. wpakuję mu kulkę w łeb. bardzo droga. T0. co zyskatbyr:.i 
chwytał Jarząbków, ryby! łowie nap1h się kawy, naJedli sma- - Człowieku, l'ój się Boga, cóż na zdrowiu, sti·aciłbym na. kur.3ie. 

- Hm.„ chłopa„. . a skąd ~o czn_Ych ~ułek i włożyli mu~du~y. ci ten nieszczęśliwy zrobił złego? 
wziąć, tego chłopa, kiedy go rue P0Je.ch1~.li do kasy ~karbo",\'eJ..i ile - Wiesz przecież, że jestem Na letnisku 

' ma? . 
1 

tu .v1emę~zy nabr~h, ~o ~ni p1orem czł?wiekiem w. najwyższym sto-
- Jak to chłopa me ma. chłop am w baJce opow1edz1eć. pruu tolerancyJnym ale jakem mę - Powiedzcie niL gospotl:irzil, 

wszędzie jest, trzeba go tylko po- Ale i o chłopie nie zapomnieli - dowiedział że on ~ale5:y do innej czy tu nie ma blisko doktora.., 
szukać! Z pewno~cią g~1zieś tu się wys.ła)i mu kieliszek wó~i i ~ięć partii politycznej, tak już uic mo. _ A na co wielmożnemu pam.i '! 
schował, roboty się Iem. , k?pleJek . s;ebrem - nasc1, ciesz głem wytrzymać i lunąłem go pa· 
Myśl ta tak do~a~a ducha Jene: się chłopie. rę razy w pysk. - Czasem może być potrzebny 

rałom, że skoczyli Jak oparzeni i · („Osa", 1907) - Jeśli do winta, to naśz orga-
puścili się na poszukiwanie. W Ud . . ,, nista. także potrafi. Łońskiego ro-
Długo błąclzili po wyspie bez ziołowe 

skutku, ale wreszcie zapach razo~ " I ku letniki go nauczyli. 
wego chleba i baraniego kożucha • • •• - Kelner, drugi raz proszę o\ („Krokodyl", 1907) 
naprowadził icll na ślad. Pod drze- ' IDI herbatę i wciąż ~opróżno. 
wem, brzuchem do góry, z rękami -----------------·--~.------
pod głowę podłożonyml1 spał o- 111 Kalikst Łasiczka 
gromny chłop i z całą czelnością M d · 
uchylał się od pracy. Oburzenie je- 01" OWe Oniesienie Z prOWinc1"i 
nerałów nie miało granic. 

- Spisz, leniuchu! - zawołał z Ach, .iak bardzo nastrojowa \'choć nie-iwykła nawet poza: 
gniewem - pewnC1 i słyszeć o tym jest ta wiejska. noc majowa!!! 
nie chcesz, ze tu dwaj jenerałowie trwa w poświlacie J;siężycowej 
juz drugi dzień umierają z głodu! Pachnie mięta, bez oduna, srebrne udo burmistrzowej„. 
W tej chwili mursz do roboty! kwitni.e w sadzie dzika róża, 
Wstał chłopina, chciałby dać od Burmistrz bawi gdzieś w podróży, 

nich drapaka, ale oni at zdrętwieli, zaś nad rzeką szmer wikliny wiec małżonce c,za.'I się dłuży„. 
tak się go uczepili silnie. pogodzony z szn111em trzciny - · 

Historia bez słów Trudno, zaczął wobec nich dzia- Rysunek bez podpisu No, i konmA udem błyska, 
(„Tour a Tour"). lać. · („lei Paris") I ale obok pra."'iie pt oza, lecz nie zdradzę wam nazn·iska 1 

' 
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' 
, a.-rs~1 Jugosłowianie Pojechał po medale, zdobył... żonę 

O . . Podczas ostatnich ig- ty, w wiosce olimpijskiej zaczęto na 
Dle?WSl A rzysk olimpijskich w ten temat mówić coraz głośniej. 

11 

' ' ~~l St. Moritz, w kołach Okazało się teraz, że wyjątkowo 

K
• I h r~ .

1 
teatralnych i ~porto- w. tej niewinnej ploteczce lffyło się 

.l żyła plotka, iż jeden Popularny narciarz, z zawodu ad-

ale Po.ska 
W le Cac ~~ 

wych uporczywie krą- \V1ele prawdy . 

{ z najlepszych skocz- I wokat podał obecnie do ~iadoi:iości, 

rowadz., w klasyf·11·ac1··, druzll ynowe1· d ) . taó~ n~~~!~s~~e~~:~ :ltri;~~~o~grap~~~1ć '~ętaj ~~~~ ff Scl1Jenaerup zbyt ~zęst~ wolne ~hw.i- na turnee w F.inl.and.ii . . ,,,. 
le spędzał w pei1SJonac1e, w ktorym Po wygaśmęc1';1 kontra~u .. sp.„-
w owym czasie przebywała znana waczka ameryka_nska prz;i:Jedz1e do 

KlELCE. - Przedostatni etap 
wyścigu Pm~:!. - · Warszawa na 
tr:ls~o .Kr:i!ców - Kielce długo~ci 
12G km 11rzyniósł zespołowi Pol­
ska I Z> _ycięstwo drużynowe. Po­
lacy ni.a tylko utrzymaU pierwsze 
miejsce w ogólnej ld'.lsyfikacji dm­
ż;rnowej ale i zwiększyli znaczni\3 
llrz::;ngę nud pozostałymi konlm­
rcnt~i. 

St!!rt odbył się w Krakowie w 
n!c(.IDośnym up:ile. N a trl.!Si.e Ila.dał 
kilkakrotui:J Mszcz. Silny wtr.iir u­
truduinł j:.izr1ę . 

· Z Kralcowa wystartowało 43 
kolarzy. Drnżyua Polska II jechała 
w czwól'lt~ 'bez kontuzjowanego Sa 
łygi. Na 20 I;m Z!t Ifrakowem u­
clekło 5 zawodników w tym 3 Ju­
i.;oslow·"n - Porcdski, Zoryc i 
Horwae'Ji, Rumun - Chlcomban 'o. 
~az Polak Kapi:ak Z gmpy tej do­
JcchaH do mety l'oredscki i Zoric 
(Jug.), reszta zaś miała defekty na 
trasie, wskutek liłórych zajęła dal­
sz9 mieisca. 

Wyml{i ina,;widnalne: 

Dział oficj:ilny L. o. z . P. N. 
K OMUNIKAT l tAP lTANA ZWIĄZKOWE 

G O N R 8 . 

W związku z za1>oznanicm zawodnlk6".v 
grających na ustalonych już pozycjach, 
z właściwą dla nich metodą treningową, 
dostosowaną do wym'lgów systemu WM, 
zarządzam co nast~puje: 

· I . a) dn ia 11 maja br. o godz. 17 na bo­
lslrn ŁKS wszyscy z:iwodnicy skrzydłowi 
<t j. lewy i p rawy) z ltlubów: ŁKS - Liga 
i ltlasa A, ~dzew - Liga i klasa A, Zje 
clnoczone - k lasa A, ZZK - Łódź - kla­
sa A , TUR - Lódź - ldasa A stawią się 
do dyspozycji trenera związkowego mgr. 
r.adwaństiego: 

b) dnia 12 llm. wszyscy obro1icy i środ­

kowi pomocnicy w lw J;Iui>ów,' 
cl nia 13 llm . wszyscy pomocmcy bocz 

ni wyżej ~'1ym. l;lu bów', 
ci ) C!nia U bm. "Kszyscy lącznicy wy:i:. 

wym. k lu bów, 
e) dnia 15 bm. wszyscy środkowi na­

pastnicy i bramltarze. 
li. Punktualne stawiennictwo wszyst­

kich zawodnlltów oho.wiązkowe. 

nr. zawodnicy zabiorą z sobą buty pll­
l<arslde, p:mtofle i.;lmnastyczne, skarpet­
ki, spodenki, koszulltę i ręcznik. 

Lótlź, dnia 8 maj:i 1S48 r. 

- Słuchaj, dlaczego z Pragi do 
W.uszawy lcolarze jadą 9 dni, a z 
W;ws_zawy do Pl'agi jechali tylko 5 
dni? 

- Praga jl•st na dole, a \Varszawa 
na rrórze. Z góry jedzie się znacznie 
szybciej ni:i: r.od -góri:. 

1) Poredscki (Jug.) 3,54,30, 
2) Zoric (Jug.) 3,54,30,2, 
3) Kapiak (Polska) 3,59,32, 
4) Horwacik (,Jug.) 4,02,39, 
5) Krejcu (Czech) 4.06,29, 
6) Wrzes:ńslH (Pol.) 4,06,29,02 
7) Jaworczyk (Czech) 4,06,29,0-l 
8) Perle (N), 

1Krejcu (CSR) - :?9,37,2•1,2, K'.t9'.ia. ameryka6.ska śpiewaczka - Anna Oslo, gdzie w dmu 11 maJa odbę-
ltiem (Polska) - 29,38,25, Perir Brown. • dzie się ślub. 
O:m (CSR) Vaverka (CSR) i Do przelotnego flirtu sportowca ze W tym wszystkim interesuje nas 
Wnesińskir:i (Polslm): I śpiewaczką n~ld nie przywi~zywał jedno zagadnien.ie:-czy dz.ie? pan-

D · ~ t . 
1 

• • •. • początkowo ·większego zm:czerua. Ale stwa Schjenderup zdradzac będ<l 
z.s na.~ ąp~ za w ncz.erue Wyscigu gdy narciarz norweski dzie11 w dzień skłonność do 1.ak niesamowitych 

etapem Kielce - Warszawa. zanosił swej znajomej piękne kwia- skoków, jak ich ojciec, czy też od-
wrotnie - v.rykażą duż') uzdd nie.n.:e 
do muzyki? 

9> Nowoezek <Polska). Polon·1a R 6 2 -(O 2) w klasyfikacji zespołowej pierw - ymer : : 
sze miejsce uzyskała. Polska I - 12.000 Z3W0d"t"ko• W 12,12,31, W AR:SZA WA. - Rozegrany dziś' stwo piłkarzom stołecznym. H 

2) Rumunia - 12,19,33,20, mee;; piłki nożnej o mist"rzostwo Slązacy za.prezentowali się jalrn na 1"nrz kach Zw law w Patyz"• 
3) Czechosłowacja. 1-12,25,33,4, klasy państwowej między Polonią zespół szybki, operujący długimi po • YS · . . . 
4) Bułgur:•a - 12,26,48,4, (Warszawa) a Rymerem (Rybnik) daniami, szybko zrJobywającymi pa P ARYż. - W wielkich Igrzy-
5) Czechosłowa<'ja II - 12,36,09 I>rzyruósł po zaciętej grze zwycię. Ie przeciwnika. Do przerwy prowa- skach Sportowych Związków Zawo 
G) Polska II. · . dzili oni 2:0 w sir.talów Pitrcba- dowych w Paryżu, które się roz-
Ogólna .kla..<iy_fika~ja. lXl 6. eta- , • • ły ! l\lur~a. P~ ~~nle stron 1:0 poczynają w dniu dzisiejszym bie-

pach prz.eustawm się nustępuJąeo: Kolczynskl nie walczy Iowa przeJęła. lJU.<'Jatywę w SWOJC di ł 12 t ~ odnik' 1) Polska. I - 89,12,48,4, ręce i !ildobyła bramlti ze strzałów rzc u zia Y"'· zaw, . ow, V1 
2) Rumwrla - 89,34,30,6, WARSZAWA. - W dzisiejszym 

1
Swicarza. - 2, Szu1arza - 2, Och- tym 10 tys. FrancUZO\V i . 2 tys. 

3) Czeehoslowacja I - 89,35,23,8 spotkaniu bokserskim między or- mauskiego i Wołosza. W 61 m1nucie przedstawicieli innych narodowości. 
4) Czechosłowacja, ,, . . . . " .. zszedł z boiska obrażony na swego 
5) Bułgaria. '."a11am1. b~zpieczens~wa Ju„osł~wu obroi1cę bramkarz Ryrnera Chro-
W klasyfikacji indywidualnej na 1 Polski me wystąpi w wadze sred mik a. na jego m1ejsce wszedł Bed-

pierwsze mie)sce wysunął się Zor:•~ niej Kolczyńskt Zamiast niego uka norz. Sędziował bardzo słabo Jl. Da 

Związek Radziecki 
wprowadza przepisy 1ry 'FIFA 

(Jugosłowia) - 29,32,00 p1·ted że się na ringu Szymankiewicz. bert. Widzów 4 tysiące. 

BOKSE1R 
r 

PIESNJARZ 

MOSKWA. - Państwowy Komi­
tet Kultury Fizycznej ZSRR za­
twierdził zmiany w przepisach gry 
w piłkę nożną. Obecnie w całym 
Związku Radzieckim obowiązują 

przepisy gry zatwierdzone przez 
Międzynarodową Federację Piłki 
Nożnej FIFA. 

Rinty Monagha.m, nowy mistrz 
świata w wadze muszej ,zdobył więk 
szą popularność i rozgłos spasobem, 
jak.im kończy walki w ringu, niż 
swYllli bnkserskimi umiejętnościami. 
Ten mały rudy Irlandczyk ma zwy­
czaj każdą swą zwycięską, walkę koń 
czyć jieśnią, wyśpiewywaną nad zno 
kantowanym przeciwnikiem. 

ki ale niesłychanie sympatyczny chlo I mocne ciosy, n.ie zapomina., że ma 
piec jest tak utalentowanym bokse- nogi dobrego tancerza. Wykorzystuje 
rem. Jeszcze w czasie wojny Rinty je w walce do uników, nagłych do· 
jeździł z wojskową trupą artystyczną skoków, ba.rdzo niebezpiecznych dla 
urozmaicając swym śpiewem wystę- każdego Jll"Zeciwnika i równie efek­
P~ w szpitalach wojskowych. Ale 110 townych dla widza. 

„WHEN IRISII EYES .l\RE Si\IIL. 
LING" 

wojnie wrócil do boksu i odtąd nie 
zdarzyło się jeszcze żadnemu bokse. 
rowi unie~ożliwić Monaghamowi cd 
śpiewania zwycięskiego hnnnu. Rin­
ty boksuje i śpiewa nadal. 

W przekładzie na · język polski: 
„gdy śmieją się oczy Irlandczyka". WIĘKSZY AKTOR NIŻ BOI{SER 
jest ulubioną pieśnią, której nigdy Rinty jest na.pewno większym ak-
Rinty nie 2apomniał zaśpiewać. Za- torem niż bokserem. Natychmiast po 
śpie~ał J_ą, również Jackic Patersso- wejściu na ring uśmiecha się i kla­
ncw1,, ~orego pokonał ~3 m.3:rca w nia. Illl. ·wszystkie strony. Tańczy 110 
B~l~asc1e. Ti;udno stw1erdz1c, czy fym na ringu dokąd n.ie zabrzmi 
w1ę.-szym s'!k.ce~em małego Irland- 1 gong. Nawet gdy lokuje swe celne, 
ezylta był ClP,z!u nokaut Petcrssmu 
czy też zwycięska picśf1. W każdym 
razie wielotysięczny tłum widzow 
szalał z radości. 

BOKSER CZY ŚPIEWAK 
Dzięki swym śpiewaczym zdoluoś­

ciom dostał się Rinty na ring. Jako 
młodziutki cbłopalt początkujący jesz 
cze bokser śpiewal 
w Belfaście między 
jedną a drugą wal 
ką podczas turnie 
jowych wieczorów 
bokserskich. Nie­
kiedy również taf1 
czyi w ringu. -
Nikt nie przypusz. 
czał, że ten brzycl-

Il\IIĘ PO Rlli-TU\-TINIE 
Wła.'iciwc jego nazwisko brzmi: 

John Josef 1'1onagham. W czasach 
swej chło11ięcej młodości najwięk· 
szym jego bohaterem filmowym był 
słynny pies Rin-tin-tin. Od jego imic 
nia babka Monagl1am nazwala swego 
wnuczka Rinty. Tak i t>ozostal po 
dziś dzień. Tak samo nazywajl!! mi­
strza świata jego trzej synowie, tak 
mówi do niego żona, pocl tym imic­
'liem zna go pra·wie każde dziecko w 
Belfaście. 

Rini.y ma zwyczaj p<li>Zczen.ia przed 
każdą walką ,pożywiając się jedynie 
kozim mlekiem. Rinty dzierży mocno 
swój tytuł mistrza i;wlata., na który 
czychają D. Marino i .M. Sandeyron. 
Jeżeli przyjdzie mu go oddać, to na· 
pewno nie wskutek nadwagi. O nie­

przekroczenie Umi. 
tu dba Monagham 
nie tylko z uwagi 
na swą karierę bok 
serską, ale kto wle 
czy nie przede 
wszystkim ze wzglę 
du na to, ii: prag­
nie przenieść się 
na scenę rewiową. 

Armia Radziecka 
gra ze „Zgodct" 

LIGNICA. W dniu 9 maja zosta· 
ną rozegrane w Lignicy za.wody w 
kcszykówce i siatkówce mtskiej mię 
dzy reprezentacją armii radzieckiej 
ma.rsz. RekossoV1--sltlego a mistrzem 
Sląska w siatkówce oraz w koszy­
kówce miP,dzy beniaminkiem ligi 
„Zgodą" (Święt-0chłowice) a armią 
radziecką marSIJl. Rokossowskiego. 

· ŚWIĘTO PRACY BRA.')JKARZY 

Ą7.z~ I 38 rzem i mankietami futrzanymi rdzawego kolom i 
1'i&Jul'-~d./fer. ~hl§fi..t~. okrągłym kapelusiku z tego samego materiału z pon-

wreszcie z trudem, gdyż określen~e Charlie jako śli­
cznego chłopca dławiło w gardle i gniotło serce. Po­
winien cieszyć się, że ta śliczna, tak pożądana dziew­
czyna wybrała właśnie jego. Ale jak pani pxześlicz­
nie wygląda dzisiaj, mówił troszkę swóboclniej. 
Zmuszał się do rozmowy i dziwił się sam sobie, że 
szło wcale gładko. - Podoba mi się pani kapelusz, a 
kostium także . - Spojrzał na nią o~~zami, pełnymi 
podziwu i strasznej tęsknoty. Jakże by ją chętn!c u­
całował, jej śliczne usteczka ... Nie śmiał jednak zdo­
być się na odwagę tutaj - a i gdzie indziej takżr:? nie 
uczyniłby tego. 

..-_ . ----u~:.. ~-~..-.:-~!""~:-. _;..... ~I sową, skórzan11 kokardą u boku. Oczy błyszczace, 
~~'t~. _ 1 twarz i usta trochę \Vyróżowane i mina jak zwykle, 
~~ wielce z siebif' zadowolonej osoby. 

- Dobry wiecz-Or. Spóźnikm się trochę. Al!'! to 

Mniejsza więc o nią, niech sobie będzie inna, tylko 
musi być ładna , bezwarunkowo„. Ani Tom, ani 
Oskar nie dbali wcale, czy dziewczyna, do k1órej 
się przysta\viali, była przystojna, czy nie, ale dla nie­
go było to koniecznym warunkiem. Sama myśi , że 
mógłby zawiązać bliższą znajomość z jakimś br..-.y­
dactwem, doprowadzała go do. złości. 

Stoi teraz na tym ciemnym rogu; tylko z da!eka 
jarzą się gdzieś oświetlone znaki sklepowe. Setki 
prz:,9.1oclniów śpieszą w różne strony, na twarn1ch 
maluje się przedsmak oczekiwanych przyjemności,' a 
on. - S'1m. Sar.i, jak palec. Póidzie chyba już. Pój-
1dz1e gdzif' r,:.:d'/.. Bc;dzit> sam j adł, sa:n pójdzie do t.c­
atru. wróC'i i-amotny d0 domu. n rami 1; clc:i s i.ę do r ra-
cy. „ 
Doszedł w kol'i.cu do vvniosku, że nic z tej rar•dki 

nie bĘdzif> , gdy narai: między tłumem ukazała się 
postać Hortensji. Wyglądała bardzo elegancko w 
czarnym, aks.tniitnym żakiecie, przybranym kolnie-

już na randkę z innym facetem. Także śliczny <'h~o­
pak? I dopiero o szóstej przypomniałam sobie o tym. 
trudno„. Zapomniałam zupełnie, że umówiłam się 
Co tu robić? Coś trzeba zrobi.'! z jednym z was. Mia­
łam już panu wyznaczyć inny dzień, ale przypomnia­
łam sobie. że o szóstej nie zastanę pana w hotelu. 
Ten Ratterer zawsze wychodz-: zaraz. A Charlie jest 
w zajęciu zawsze do pół do siódm.zj , czasem nawet 
dłużej. śliczny chłopiec, jak m'..llowanie ... Z nim 
także miałam pójść na obiad i do teatru. Pracuje w 
sklepie tytoniowym niedaleko stąd na Orphia, więc 
poszłam do niego. Strasznie mu zmiękła rura. Ale 
powiedziałam mu, że co się odwlecze , to nie ucitcze. 
Cóż, kontent pan, Clyde'? Widzi pan, ie jestem grze­
czna dziewczynka i dla pana narobiłam tyle znrnrt­
wienia takiemu fa jnemu chłopakowi jak Charlie? 

Dojrzała w oczach Clych błysk ;,azdrości i lęku, 
gdy mówiła o innym. A myśl, że był o nią zazdrosny, 
sprawi~ła jej rozkosz. Upe\vniła się, że był w niej za­
kochany po uszy. Wi~c kręciła główką i uśmiechała 
się idąc przy nim. 

- Bardzo ładnie, że pani przyszła - wyksztusił 

- Nie dziwię się wcale że pani ma takie powo­
dzenie. Pani jest taka ładna. Czy mogę pani ofit-ro­
wać parę róż? 

Przechodzili koło kwiaciarni i przyszło mu na 
myśl, żeby kupić jej kwiatów. Słyszał cd Hegglunda, 
że kobiety lubią podarki. 

Ach naturalnie. Z ·przyjemnością je przyjmę - z~­
wołała, zawracając od ranu. - A moż'2' te fiołki'? Ta­
kie śliczne. Będą lepiej pasowały do żakietu. 

Stwierdziła "l Z<;dowokniem, że Clyde ~ednak znał 
się na rzeczy, jeśli mu kwiaty przyszly do głowy. I 
tyle miłych komplementów jej powiedział. Mimo 
wszystko znać już było, że ten chłopiec widocznie 
musiał już nieraz obracać się między dziewczętami. 
Może niewiele, ale troszkę. 

(D. c. n.) 
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Dzień w Lodzi 
I' lelelon: red . dyżur~i.:o 144·18 

Dl'żUll\I A l'Tlm: 

Vi:.~1~JsZeJ tiu.:) uyzuruJą apteki: 
łl~Jarsk1cgo 1P1·ze3aza rn1, t.:ymera (Ul 

l)V~);~ailsk~. 3iJ, ł!!psztaJnlł tP~otrkowska 
:'\r -"~) . N1ew1arowsltit>J 1Zg1erska 146). 
l:'a.wlulnewwzu <Pomol'ska 12), 'l'r:i.wkow­
SkleJ iLJ,•zez1ńska 561. Gnies:..iwsltiego cui 
Dąlll'owska 24 tJ). • 

TEATH WOJSIL.\ POLSKIEGO 
Dziś o gr,d:l. 19 arcydzieło szekspita 

,,Otello": 'R.eżyseris H. Szletyńskiego. 
Dekorac;c i kostiumy o. Axera. Na cze­
le zespołu: Borowski. Kossobudzka. Pie­
traszk1cw cez. 

. TE.\'fR l'O\\ SZt.:CllXl'. 
Dziś o godz. 19,1;; petna humoru i 'sen­

tyment~ komcclla R. Matuszewskiego 
i_ J. RoJcwzklego . „Gospoda pod wesołą 
h.ukułką". 

'fF;ATlt l\AUEn,u.xy 
DOJI~ żOŁ. "JERZA - Unsz~·ltsl:iego :lł, 

Dz.w o godz. 16 I 19,15 farsa Noel Co­
warda „SI.:ANS'. 

TJ!A'rn „8l'JłEN,\" Tmugutta 1. 
Dzis o godz. 16.3(1 i 19.30 lrnmeclia G. 

Dregely „DOBRZE SKROJONY FP.AK". 

TE.lTR Ii:O.'.lll:DII llll'ZYCZ~'EJ 
„L r T X I.\" 

Piotrkowska 243, tel. 107-2.; 
tu~~;~ O•!{odz. 13.Y.l i 19.13 „ROSE·l\rA-

•ri;,\Tll „ O S .1 " 
ZarJ1odnin 43. tel. 140-09 

Dziś i cod;,irnnie o ""Odz. 19.~0 \".,.O 
SENNY Bll!JG". "' ' " ,„ -

NIEDZU:Lh. 9 l\IAJA 
8.00 Dziennik, lo.oo •. Przekrój miasta'' 

- audycja regionalna. 11.05 „Nn widow­
ni tygcdnJa" - felieton H. Eile, J t.15 
(płyty), 11.30 nozmowa z radiosłucha­
czami, 12.0ł Poranek symfoniczny. w 

KURIER POPULARNY Str. 1 

30 ·mil. zł. na r oboty wodociągowe Sztuko pod kaso na muza 

IJdOllCPDić plaże DllC§llf ilńf.Om! 
Samorząd pragnie zająć się rozdziałem energii eltktrycznej 

Kilka dni dzieli nas od otwarcia 
odnemontowanego reprezentacyjnego 
gmachu łódzkiej Filharmonii. Filhar­
monia została, jak wiadomo. umias­
towlona j w związku z tym, tak 
przynajmniej zapewnia miejski Wy­
dział Kultury l Sztuki, uzyskaliśmy 

Na posiedzeniu KoJP.gium Zarzą- Rozpatrywana była również spra J est basen LKSu, Zjednoczonych, pewność. że poza tygodniowymi kon 
du Miejskiego rozpatrywana był?. wa opłat za korzystanie z basenów plaże w Radogoszczu, na Zdrowiu certami symfonicznymi, odbywać sie 
dość interesująca sprawa. Władze publicznych i plaż w okresie let- i w Chełmach pod Zgierzem. W u- będą stale koncerty dla szerokich 
miejskie postanowiły miauow1c1e nim, Na porządek obrad wniesi-0- mowach zawartych przez wł~dze rzesz robotwiczych, oraz poranki 
wystąpić d.o Ministerstwa Przemy. no konkretnie taryfę dla basenu w miejskie z instytucjami zostały po dla młodZ'~e~y. Sądzimy, .że można 
słu i Handlu z prośbą o udzielenie Wiśniowej Górze. Wobec rozbie- dobno za.strzeżone warunki eksplo- tym zape~;INeł!1om dać w:arę i. cle­
im pełnomocnictw do rozprawa- żności zdań odnośnie tej taryfy atacji ·basenów. Obawiamy się je- szy~ s~ę, ~ miasto nasze: w ~torym 
dzenia energii elektrvcznei rlln no- sprawę odroczon.o do następnego dnak, że opłaty za korzystanie z zna1du1e się Konserwatorm!11 1 szko-
trzeb ł · t . . t " d · • · · · 1 ·ei· b · · . ły muzyczne, ma wszelkie szanse, 

.. prze:i1ys u, mias a 1 ms _Ytl~- posie zema. orzezwiaJąceJ cąp1 .1 w aserue 1 aby nadal utrzymać się na szczeblu 
c~1. Obecrue sprawa ta znaJdUJe wypoczynku na plazy będą w tym najpoważnlejszych w kraju ośrodków 
s11i w kompetencji Zjednoczenia E-

1 

. BASENY I PLAtE r oku znów wygórowane, a tym sa kultury muzycznej. 
uergetycznego, ale, twierdzą wła- Na marginesi;i tej sprawy nale- mym mało dostępne dla pracują- A teraz poll-Tóćmy do kwestii od. 
dze samorzą<lowc, Zjednoczenie to 1 ~V zaznaczyć, że miasto nasze po- cych. Byłoby bardzo wskazane, budowy gmachu filharmonicznego. 
nie zawsze idzie na ręką miastu i zbawione rzeki, musi dołożyć sta- aby odnośne czynniki zajęły się u Zna.my go wszyscy od lat. Frontowa 
często odniawia przeprowadzenia ra!l, aby mieszkańcy mogli w jak regulowaniem tej sprawy już na fasada budynku przy ul, N!łrutowicza 
instalacji elektr~·cznych w miej. najszerszym zakresie korzystać z progu sezonu letniego. Przy racjo- z~aid~ie sie teraz w stanie absblu!­
scach, wskazanych przez miasto. dobrodziejstw basenów i plaż daw nalnej kallmlacji cen wstępu na 100 nie licuJącym z reprezentacy1· 

Kolegium, podejmując odpowie- niej wydzierżawionych różnym baseny, frekwencja będzie większa, •~Y!1' chara~terem i przybytku sztuki. 
dzialna uchwałę pcwołało się na 11 instytucjom społecznym i organi- a jednocześnie urządzenia i inwe- Scrnbny 1

1 P•ekne 1. lal ry ~:i. odrhapatne, 
·t • ' • · rt t · 1 · b d · • poz aw one w wie u m1e1scac yn-

s ~wę energetyc.zną z 1~·17 roku, zacJom ~po owym. er' s YCJe p az ~ ą się amortyzowac. ku. Wielkie niegdyś okno zostało 
ktora zezwala ZJednoczeruom Ener Basenow mamy na obol b. mało. (at). przez Niemców zamurowane ł dziś 
getycznym na powierzenie niektó- z za warstwy zwykłej gliny wyglą-
rym gminom miejskim prawa dy. e·b1· k I . dają gołe cegły. Samorząd 7.amierzal 
sponowania prądem dla potrzeb • I IOte a teatra OglCZDa ~odobnie zaj~! się wespół z dyrekcją 
danego ośrodka. Głos decydujący k•na „Bałtyk doprow:idzcniem fa· 
m:i w tych sprawach - oczy\\"i- PWST d sady do znośnego ja~egoś, estetycz 
śc1e - Min. Przemysłu i Handlu QrOmO zi fathOWQ literOtUrę dlO przyszłych OktOrÓW n~go wyglądu, ale. 1ak <!_otychczas 
do którego Lodź zwróc· s· b ' nie udało mu s.lę „dogadać z kinem 
nie ze speci"ah 1 .1ęł 0 ee~ Przy Państw. Wyższej Szkole Tea-1 scenografów i teatralogów, stało się f sam nd własną rękę remontuje we)-

. lYill memoria eD1. tralncj w Łodzi podjęto ostatnio rzeczą wprost niezbędną. ście do filharmonii. 

POŻYCZKA WODOCIĄGOWA 
Na tym samym posiedzeniu Ko­

legium powzięło wczoraj uchwałę 
w przedmiocie zaciągnięcia udzie­
lonej przez Ministerstwo Komunika 
cji pożyczki w wysokości 130 mi­
lionów zł na zakup toboru tram­
waj~weg-0: O tym, -jak kredyt ten 
będzie zuzytkowany, pisaliśmy jnż 
przed kilkoma dniami. 
. Oprócz tego post anowiono za­
ciągnąć 30 milionów złotych poży. 
czki na cele wodociągowe w Łodzi. 
W ramach tegororznych robót se­
zoi;iowych samorząd. lódzki pra­
gnie ~nduszc te obrócić na przy. 
łąc~m~ .szeregu do:nów iJlStytucji, 
s~p1tall itp. do ogolnej miejskiej 
~eci wodociągowej. 

Zjazd kupców 
województwa łódzkiego 

W dn!u 2.3 maja rb. odbędzie się 
'":'. Łodzi ZJazd związku Zrzeszeń 
l'>..upieckich województwa łódzkiego. 
Ob;.-ady zjazdu toczyć się będą w 
sali konferencyjnej Urzędu Woje-
Y.'6dzkiego. · 

prace nad organizacją biblioteki o Projektuje się gromadzenie dzieł Uważamy, że to nie wysta~~za. 
charakterze naukowo teatrologicz- z zakresu historii kultury, socjologii, Cały fronton można 3 trz.el>a otlno· 
nym. Dawne księgozbiory przedwo- estetyki, historii sztuk plastycznych, wić, zwłasr,cza, że architektura jego 
jennego PISTu i jego cenne archi- kostiumologii, ludoznawstwa i mu- jest dość okazała, a władze miejskie 
wurn spłonęły podczas oblężenia zykologii. Biblioteka zbiera ponadto zamierzają w przyszłości usunąć par 
Warszawy w r. 1939. Zniszczeniu u- encyklopedie, słowniki, czasopisma kan murowany, uaprzec.iwko filhar­
legły także różne cenne zbiory pry- literackie, partytury muzyczne, li- moni!, aby w tym mlelscu rozsze-
watne. bretta oper, oratoriów, operetek, 

Z tych względów utworzenie no· wodewilów itp. rzyć ulicę, żeby cały budynek i>re-
wcj bilioteki, która byłaby pomocą W związku z tym PWST w Łodzi zentował się z perspektywy jeszcze 
dla przyszłych aktorów, reżyserów, zwraca się do społecze11stwa o po okazale). 

moc w tworzeniu biblioteki, będącej W związku z tym nasuwa się jesz­

Oszust z Ciechanowa 
wpadł w ręce milicji 

(0) Na ul. 11 Listopada areszto­
wano notorycznego oszusta i zło­
dzieja - Zbyszewskiego Mariana, 
mieszkańca Ciechanowa. Działał" 
on wspólnie z dwiema swo!;~l przy­
jaciółkami. 

. ~fiarą ich padł.a ,.mieszkanka Bar· 
c1ma, przybyła do .miasta celem zro. 
bienia zakupmv. Jedna z „pomocnic" 
cszusta podrzuciła jej pacz.kę pocię· 
tych gazet w fonnie banknotów. 
Dr~ga podniosła paczkę i czym prę· 
dzeJ oddała ją zdziwionej kobiecie 
\1'.ciągając do bramy. Wtedy zjawił 
s:ę Zbyszewski występując w roli 
stróża bezpieczei1stwa. Zrewidował 
pozornie swoją pomocnicę a dokład 
nie. naiwną kobietę zabi~rając jej 
gotowką 63 tys. zł. 

Na wszczęty przez poszkodowaną 
~lll;rm zjawił się posterunkowy MO, 
.-ctor.emu udało się schwycić złodzie­
ja. Jego wspólniczki zbiegły, 

nieodzowną pomocą naukową przy cze Jeden dezyderat, Na parterze 
studiach teatralnych. Biblioteka Filharmon~l m?ieści slę lokal nocny, 
prjyzmie dary, wzgl. nabędzie książ- d. „Tabarłn". W oknach lokalu wy· 
ki ' materiały. (t). staw:one są. dość tendetnic wykona-

ne. figury dwóch p()dkasauych, ko­
biet. Trudno powiedzieć, abl' one 

GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH harmonizowały z charakterem Pil-
(Park tm. u. Slenklewlcza) harmonii. Wydział l(ultury i Sztuki 

Wystawa obrazów i rysunków Jana powin'eu domagać s;ę. abY nic nie 
Hrynkowsktego. ·r I d b d · b d • Wystawa otwarta codziennie w godz. szpeci O wyg li U ą Z co ą z re-
Hl-13 i 15-13 w niedziele i świ~ta 10-18. pr:i!zentacyjnego gotachu, służącego 

Muzea l\_Uejskie: kulturze, ieśli już konleczn!e kaba-
EtuoĄ'rat1ezne Plae Wolności I l . 'ć . .• t . , Prehistoryczne Plac Wolności ret m esCI się mu„1 w '.\ m sams m 
Przyrodnicze (Park im. H. Sicnkiewi- budynku„. 

cza) otwarte codziennie prócz ponie· STG 
dzialków i wlelltich świąt w godz. 10-17. 

„Pończocbv na lewo"„. 
----------------------Nieuczciwy dyrektor 

i Jego gorliwi przyjaciele 
!'l'a. zjazd, który zajmie się omó_ 

w.1e;uem ~z·eregu aktua!nych zagatl­
nLen kupiectwa, a zwłaszcza spra­
wy współpracy prywah1ego sektora 
handlowego z państwowym prze_ 
mysłem i handlem, zaproszono 
prz~dstawicieli władz, organizacji ---------------· 
politycznych, gospodarczych i zawo_ OGŁOSZENIE 

(o) W dniu wczorajszym w Są­
dzie Okręgowym rozpatry:wana hy­
ła sprawa kiero\~·nika Państwc we­
go Zjednoc?.enfa. Przemysłu Dzie­
wiarskiego Nr 3 w Aleksandrowie 
- Edwarda Swiątka. Akt oskarże 
nia mówi o tym, że wyż~i wymie­
niony od grudnia 1946 r. d-0 czerw­
ca 1947 r. produkował na własny 
rachunek większe, nieustalone co­
kładnie i!ości pończoch, które na­
stępnie sp1·zedawał. Działał 011 

wspóinie z nieujętym dotychczas 
kierownikiem technicznym tychże 
zakładów -- Bolesławem Białasii1-
skim. Ze względu na tp, że oskar­
żony zdawał sobie w pełni spi·awę 
z popełnianych nadużyć wzgl~dem 
państwa i społeczeństwa - sąd 
skazał go na trzy lata więzienia. 

dowych.-

SKŁADNICA 
DENTYSTYCZNA 

Czesław ADAMCZYK 

ul. 
Łódź 

Piotrkowska 
tel. 141-20 

152 

Zarząd Nie.ruchomości m. Łodzi poda­
je do wiadomości, to od dnia 3 maja rb. 
przyjmuje poclal'lia na dzierżawę dom· 
ków. 

Jectnocz:iśnie Zarząd Nieruchomości za· 
:macza, iż umowy dzierżawne będą za­
wler:me tylko na okres jednego roku. 
Łódź, dnla 8 maja 1948 roku. 
ZAkZ.\D NIERUCHOMOSCI m. ŁODZI 

OGŁOSZENIE 

' Zarząd l\llejski w Łodzi - Wydzial 
PrLedslęb\orstw !\1lejs:dch-ogłasza prze- ·------=----------­targ nleogran.iczo11y na dzierżawę na •-
okres l roku Wytwórni Wozów Kon­
nych w Rudzie Pabln-nicklej - Marysin. 
Bliższych informacyj zasię!l1:ąć można 

w Dyrekcji Miejskich Zcitładów Prze· 
myslu Budowlanego, (Łód:i:, ul. Piotr-
1.owska nr 17, parter). 

OGŁOSZENIE 

Zakład Oczyszczania Miasta w Lodzi 
ogłasza publ1czny przetarg ustny na 
spi-zedaź trzech źrebaków. 

cena wywoławcza zł 80.ooo. 
' Przela1·g odbędzie się w pierwszym 

* * 
W związku z tą sprawą telefo!lO­

wał do Redakcji „przyjaciel" skaza 
nego, który podawał się za adwo­
kata biorącego udział w obronie 
Swiątka. „Przyjaciel" ów propono­
wał zniekształcenie nazwiska ska­
zanego, względnie całkowite pcmi­
nięcie tej sprawy milczeniem. 

przerwie - nadlokronilrn, 13.40 „Nicdzie- ._ __________ ___ _ „ 
la na wsi". H.40 „Szlakiem zwy~l~st­
wa" - montaż l!tcracko-muzyczny. lu.2<1 
Pic.śni Narodów Słowiańskich, 15.45 Od­
czyt n. Werfla, 15.55 Koncert Muzyki 
Polskiej, 16.40 Audycja dla dzieci, 17.00 
Audycja dla kobiet, 17.05 „Podwieczore!t 
przy mlltro!onie'', 18.20 Audycja rozi·yw­
kowa, lOA-0 Muzyka popularna, 19.10 „La 
ta pokoju" - montaż literacki, rn.30 Au­
dycja z cyk!U: „Zagadki Jiteraclcle". 
20.0-0 Dzlenntk. 20.50 Wladom. sport. 2.l.00 
Montaż literacki, 21.30 „Na muzycznej 
fal\", 22.§:; Wiadomości sportowe, 23.00 
Ostatt1!e wiadomości, 23. z5 Muzyka ta­

Oferty z poda11lem wysokości czynszu 
dziet".i:avmego za jeden rok, składać na· 
leży w zalakowanych kopertach bez zna­
ków firmowych, z nap!Sem „Oferta na 
dzierżawę Wytwórni Wozów Konnych" 
do dnia 14 maja rb., do godziny 12, w 
Wydziale Przedsiębiorstw Miejskich ul. 
Roosevelta rn, pokój 2, gdz!e również w 
tym samym dniu nastąpi otwarcie ofert 
I wYbór ofere:ita, z którym · i:ostan!e za 

terminie w dniu 13 maja 1948 r . o go· 
<lzlnle 9, IL w drugim - dnia 15 maja rb. 
o i:odzlnie 9 na terenie Taboru- Konnego 
Zakładu Oczyszczania Miasta przy ulicy 
Armil Czer»:onej Z2 (dawniej Rokicii1-
ska), gdzie również w godzinach urzędo­
wych. obejrzeć można przeznaczone !18 
sprzedaż źrebaki. 

:F'akt te::i świadczy o próbach od 
działywania na opinię publiczną 
przez „przyjaciół" ' kombinatorów i 
złodziei grosza publicznego. 

neczna, 21.00 Koncert życzeń. 

Dn. to, V, tj. w poniedziałek o 
~odz, 20 w sall KM 01\t TUR przy 
ul. Kopernika 8. odbędz:c s:i: odpra­
wa selcretarz1• i przewodnlczacycł1 
łcół -.zkolnvcll Oi\\TUR. Obecność o· 
bowiązkowa. 

ZARZ>\DZ ENIE 
!•rezydenta . m. Lodzi z dnia 8 m:iJa J s~s 
roku o częsciowym uchyleniu zarząclze· 
nia w sprawie zwalczania pomoru śwhi. 

Wobec wygaśnięcia zarazy pomoru 
!\wiń na terenie Starnstwa GrQdzkiego 
J?Oludniowo - 1:.ódzk!ego - na podstawie 
~ 369 rozporządzenia l\!li.11istra Roln!ctwa 
z dnia 9 stycznia 1928 roku (Dz. U.R.P. 
nr 19, poz. lG7l - uchylam zarządzenie 
moje z dnia 19 czerwca 1946 roku w 
sprawie zwalczania tej choroby w odnic­
sleniu do terenu Starostwa GrodZi:Jego 
Południowo-Łódzkiego. 

Na terenach pezostałych Starostw Gro­
dzkich zarządzenie to nadal obowiązuje. 

Zn Prezydenta m. Łodzi 
(-) STAŃlSŁA W DU 'lAK 

Wiceprezydent Jl.1.iasta 

wa.rta umowa dzierżawna. 
Wadium przetargowe, zgodnie z prze­

pisami w wysokości 2 proc. od sumy ofe­
rowa~j, należy wpłacić do Głównej 
Kasy"'Mlejskiej w Łodzi, ul. Rooaevelta 
15. a kwit dołączyć do oferty. 
Zarząd Miejski w Łod?:I zastrzega so­

bie prawo wyboru oferenta bez względu 
na wysoltość oferowanego czynszu dzier­
żawnego oraz prawo unlewa:tnionia prze­
targu bez podania przyczyn. 
Lóclź, dnia 7 maja 1948 roku. 

ZARZ.\D !\UEJSKI W ł.ODZJ ,... .............................................................................. ,, ............ , .................................... ~ ~ ...... ,, ............ , ............ ,~~~ ........................ ~ 

I FABRYKA Wl'ROBóW GUI\IOWYCH pod Zarządem Państwowym I 2 (<lawniej BENDEL) - ul. TJUIKI 12 (Morska) ~ 

~ p oszulmje I 
I wykwalifikowana pomoc księ! ową I 
I Wa:runki od umowy. - Zgłaszać się w Wydziale Persorolnym I 
~ od 8 do 16. (Pr. 205) ~ 

~~~~~......_......_......_......_......_......_,,,~N~"'''°"'~......_......_......_......_,,,,......_~~'-~~~ 

Wadium kaucyjne w wysolroścl 1 proc. 
ceny wywoławczej przyjmować będzie 
urzędnik na miejscu w dniu sprzeda:!:y 
od gadziny 8 do 9. 

Przed rozpoczęciem przetargu nastąpi 
adczytanle jego warunków. 
Łódź, dnla 8 maja 1948 roku. 
ZAKł.AD OCZYSZCZANIA MIASTA 

W ŁODZI 

Wszystkie tego rodzaju próby 
skazane s~ oczywiście na niepowo­
dzenie. Organa sprawiedliwości w 
równej m:erze jak opinia społecz­
na czuwają nad wykrywaniem i ob­
nażaniem nadużyć i pr..:estępstw. 
~adna interwencja „przyjaciół" u.ie 
pomoże złodziejom i sabotażystom. 

:•••&••••···················~··················· • 
: '.fECHXICZNA OBSŁUGA ROLNIC'.rWA : 
• Przedsiębiorstwo Pańs1nvowc • 
: Zarząd Ccntra.Jny w ŁODZI, AL. KOSCIUSZKI Nr 46 • 

: poszukuje : 

: fnżynierów-mechanik ów h1h techników 5 
• pragnących poś \\1~ęcić się specjalizacji w dziedzin:c • 
: maszyn ~ narzędzi rołn:czych. : 
• Warunki dobre. - Pewna praktyka pożądana omz zn I 
• miłowanie do problemów obróbkowo produlrcyjn:r"' 1 . : 
: Zgłoszenia należy lcierować do Biura Personalnego z. c. : 
9 (PAP 33&u, • •••••••••••••••••••••n•••n•••••m••••••••mama•••• 



Str. 8 

(„Les lettres franca.ises"} 

Zgubiłem szelki, może pan mi sprze­
da jakąś parę. 

(„Pravo Lidu") 

KURIER POPULARNY 

Ty nie możesz jak wszyscy zadowo· 
lic się śpiewaniem w czasie ltąpieli?! 

(„Les lettres francaises") 

Pani droga! To byłby model! 
(Nase żena) 

Nr 127 (912) 

Nic się nie da zrobić, musimy się obyć bez służącej. 
(„Pravo Lidu") 

Nie uważałam za. konieczne uprze dzic cię, żebyś uważał na świeczkił 

„„ ............... .-mm ...... -. ............... _ ................... „ ........................ a.-.... -

1 TEATR_ KAMERALNY DOL\IU ~OLNIERZA, ul. Daszyńskiego 3-l 

DZiś dwa p1•zedstawienia o godzinie 16 j 19,15 

FARSY NOEL COWARDA 

Kam. czynna od godziny 12. Telefon 123-02 

...................................................... , ...... ,,, ................................... ,.. ........... " ............................. '-'~ ........................... . 
~ fEATR „o s A" ZACHODNIA 4:~ Telefon 140·09 ~ I OZIS o god,.. , 19,!lO DZIS o godz. 19,30 I 
I „WIOSENNY BIEG" I I oowcu• l'OLITYCZ~Y - SATYRA - Hm1on - PIOSENKA - 1'4NIEC I 
~ Udz!:ił biorą: H. Grossóv.•na - A. Dymsza -- J. Gosławska, ~ 
~ A. Jaksztas - H. Grocho~ ska - .M:. Lukjańslra - B. IIalmir- ~ 
~ ska - S. Piasecka - J. Darski - M. Dąbrowski - Z. Luczak, ~ 
~ H. Szwa.jcer 1 duet Sutt. Przy pianinach: W.Wiehler i w.Syndet ~ 

ł Przedsprzedaż w kasie teatru w god'L. 10--13 i od 16. - Telefon 140-09. I 
~ Uwaga: W dni<l powszednie pracuj:icym za okazaniem legitymacji Zw. ~ 
~ Zawodowych ora?: akademicy otrzymują, 509/o zn.!żkl. - Przy zakupie całych ~ 
i! pnedf.itawień przez Związki i instytucje udzielane są. daleko idące ulgi. ~ 
~ ........... "' ................................... ," .......... "'"' .................................................. ,..,, .......... , ................. ,...:„ .......... "-'"""~ 

----------------------------------------------------! TEATR KOMEDII L\IUZYCZNEJ „L U •r N I A" 
ul. PIOTRKOWSKA 243. - TEL. lO';.z.3 

C!)iliziennie o go•lzinie 19,15 
w n\elłziel-: dwa przedstawienia o go1lz. 15,30 i 19,15 

uROSE·fffARIE 0 

ROllANTYCZNA OPERETKA w 7 OBRAZACH Otto Herbaeha. 
Udział bierze 60 osób. - W rolach głównych: W. Bojarska, J. Cieslielski, 
K. Chorzewski, J. Kenda, D. Lubowska, M. Lasowy, M. Martówna, 
J. P:mkmtz, Ilf. ślaski, L. S:111vabowiczówna, H. Stachurska, W. Walter, 

H. Wilczyńska, W. Zwolińslti. 
Bilety wcześniej do nabycia do godz. 16,30 w Spółdzielni Artystów Pla­

styków, Piotrkowska 102 a od godz. 17 w kasie teatru. - W niedzielę 
kasa Teatru czynna od godziny 11. · 

!,llllllllllJlllllilllllllmlillllllDlllBIDBlllB~!lllllllllllllllllllllllJ, 

- -5 Poszuhujen19 5 
: I;'IRl\IY łub OSóB, kt.óre podejmą sdę : 

- -5 prania odzieży ·roboczej i' ochronnej 5 
: około ty&.ąc kGmpletów m:esięcznie) we własnych urzą.· : 

- -: dzeniach (p1·al.ni). : 

: Oferty z podaniem warunków kierować do: : 
: Wydziału Aclmlnistracyjnego Elektr<>wni Łódzki.ej, : 
: ul. Dnszyirnkiego 58 pokój '72. : 

- -111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111,ll 

~ .................................................. ""Q.~ ......................... ...,.,,...._,.....,,.,,...._,.,..,.,,......,...._...._...._, ............. , ..... ,.,. ............................................... , 

OGŁOSZENIA DROBf'vE' · TEATR llSYRENAcr Traugutta 1 I 
DZIS 2 przedsta.wleni:t o godz. 16,30 i 19,30 komed5J G. Dregely „ 

Lekarze 

nr. ZOFIA KOLSUT - choroby kobiece 
akuszeria, wznowiła przyjęcia, godz. 3-5 
pp. Piotrkowska 70-U, tel. 2p-:2. 42 

Dr aael1. SU:ŃKO KSAWER-r ;c,,.,,.,.h 
sta c horOb skórnych, ięcherza, .vene­
rycznych pi.-zyjmuje, Kllii1sklego 132. w 
godz. 13-14 l 16-18. Tel. 205·55. 232 

DR ł\tlKOf.l\J IJORNSTEIN - enoroby 
:obtece, ul. 'rraugutta !I, Ul p. powrócił. 

DOKTOH lłEICHER - specJUl!:ta: we­
nerycme, skórne. ptcłowe ub:irzenia 
Południowa ZR, r1ruga - siódma wte~o· 
rem. • -7819 

Kupno i sprzedaż 

•.rnoCINY sosnowe 1 zrzyny odpadki 
drzewne w więlcszej ilości do sprzedania 
'l'artak w Zgierzu ul. Kolejowa Nr 6 tel. 
60, bocznica kolejowa. -506 

SPRZEDAM harmonię 120 basów. Ko-
pernika 8 m. la. -527 --------
SPRZEDAl\I 7 gr streptomecyny. Telef. 
210-11. -523 

Zaofiarowanie pracy 
ROBOTNICZE Towarzystwo Pr~aciół 
Dzleci zatrudni kucharkę do przedsz.l(o. 
la. Zgłoszenia, Piotrkowska 165. -525 

Różne 

KAROL ANTONI HANCEL jest posrukl· 
wany przez Papuzińską !\!arię, zamlesz· 
kalą w Lodzi przy ul. Limanowskiego 
94 m. 7. Prcszę przyjść w niedzielę. -525 

Czqtajcie 
PRASĘ 

SOCJALISTYCZNĄ 

,,DOBRZE SKROJONY FRAK" ~ 
w opraeowaniu i z piosenkaml Jerzego JURA.."lliDOTA, 1 I 

z muzyką Adama MARKIE'\VICZA ~ 
z gościnnym WJ'Stępem Ireny HORECKIEJ i lfazimirrza ~ 

SZUBERTA, oraz całego zespohl „SYRENY" I 
Przy fortepianach: Irena Alc}-:sandrow i Adam Markiewicz. ~ 
Kasa czynna c-ały dzień. Telefo:1 272-70. ~ 

!ia.,, .......................... , ................... , .................... ,.. .... " ................ " ..... ' ''"''"'"'"' ..... ~ .......... ,, .... :.... ... -.. .................... "-...: 

·······~········································ • • 
• OENTJ\ALA PRZEMYSLOWO - HANDLOWA : 
: Zwi&3ku t:czestuików '\.Valki Zbrojnej o :Siepodległo&ć i Demokrację : 

• • : w ŁODZI, 111. 1'ARUTOWICZA Nr 5'7. - Telefon Nr 263·62 : 

• • • POSIADA na skłatlzie • 
: dla kupc6w·detal:st-Ow: : 

• • • POIQ'CZOCHY jedwabne cottonowe - TASi\IY gumo-we • 
: podwliązkowe męskie j clamskie - :NICI - SUKNIE : 
• wzorzyste jedwa,bne - BOl\IBAJKI lniane - KĄPIE· • 
• LóWKI - BIEJ ... IZNĘ jedwabną męską. i -damską itp. • • • • • • Sprzedaż w godzinach 9-1-!. • 
• • ~ .............................................. . 

Redaguje Zespół. 
RED. N ACZ. - przyjmuje 011 godziny 12-tej do lS·tej. 

SElllt. RED. - od godziny lO•tej do ll·tej. 

WYUAWO.A: Sp6łd.z1elnJa WydaurnJcz.a „WIEDZA". 

NASZE fEl,EFONY: 

l!ell~tor Naczelny tW-4t: 

I 
Oyr. JJetegatury „Wledza" 26l!.9t 

Zastepca lted. Nacz. U2.b~ Wydziat C..':zuoplsm 257-~ 

ilekretan Redakcji l«·l! Dział Ogłoszeń :fotiJ:!?. t"J2·2' 

Dyr. Admlntstracyjny l:iS·lll l!lkspedY'Cj8 • 261·11~ 

Rll?.tlr.felnla 27~ 

ll4!1<t:łJu~)9 - łArtt. Plotrkow11kn .8· i\!lmtnl!ttrncja ł.i>dł. ł'lntrlrnw"lt• • '10. Redakc111 llonorin• •vlkt artylr uty •.>1r11•w.-:•1ne rt:~· •·' " 11 ~ ' · c~ •li; Wnrnnln 

s:ęcznie z dostawą do domu - zł. 150. z dostawą prZ'az pocztę - zł. 120, z odbiorem w Administracji - zl. 100, ~renumerata zbiorowa Jod 20 egz.) zł. 60. 
prenwnr.ra.t;:r: m1a. 

DrukanUa Nr ł, Sp6łmtel.n1 W.)'.daWlllczeJ .czytelD!k", t.Od!, Ili. &Wlr.ID I. D-018907 


